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[le kosztują samorządy?
iła c M  ° trz y m u te  d ie ty > k t° r e  m a ją  im  z re k o m p e n s o w a ć  k o s z ty  s p ra w o w a n ia  m a n d a tu . Po  k ilku  
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rvc°  0s,a ln e  s u m y . S p ra w d z iliś m y , ja k  to  w y g lą d a  w  p o w ie c ie  tu rk o w s k im . Po w y s o k o ś c i d ie t  
,L  . w  d ,a  s a m o rz ą d o w c ó w  s z y b k o  m o ż n a  s ię  z o rie n to w a ć , że  n a jm n ie js z y m i p ie n ię d z m i 
p ° nui f  g m in a  K a w ę c z y n , a n a jw ię k s z y m i g m in a  P rzy k o n a . P o ło w a  w s z y s tk ic h  rad  g m in  i m ia s t  

•ecie tu rk o w s k im  d ie ty  p o d n io s ła  w  u b ie g ły m  ro ku , na p o c zą tk u  n o w e j k a d e n c ji.
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Procedura przetargowa 
w Mleczarni wstrzymana!

W  dniu 13 m arca 1999 roku w  zebran iach  re jonow ych  
cz ło n kó w  O SM  T u rek  nie uczestn iczy li p rzed s taw ic ie le  
firm  B ongrain  i H ochland .

Po m niej lub bardziej burz liw ych  kon fro n tac jach  p rzed ­
staw ic ie li konkuru jącyęh  firm  na zeb ran iach  w  gm inach  
K aw ęczyn , M alanów  i Ś w in ice  W arck ie , nasze za in te re s o ­
w an ie  w zb u d ziła  n ieobecność  w  T u lis zk o w ie  i P ię tn ie , 
B ernarda O errien o raz p rzedstaw ic ie la  firm y  H och land .

Bongrain i Hochland 
znowu na starcie!

O  w yjaśn ien ia  tych tajem niczych nie­
obecnośc i p op rosiliśm y  Paw ła  Paruszew - 
sk iego, cz łonka R a d y  Nadzorczej O S M ,  
sekretarza zespołu  negocjacyjnego  

i uczestnika zebrań.

—  Co takiego zdarzyło się na ze­
braniach w Wieleninie i Czepowie 12 
marca, że na kolejnych zabrakło już 
przedstawicieli Bongrain i Hochland?

—  Zebran ia w  W ie len in ie  i Czepow ie  
przebiegały  w  gorącej ch oć rzeczowej 
i spokojnej atmosferze. Zebran i szczegó ­
ło w o  pytali reprezentantów obu firm , 
którzy sku p ili się w y łączn ic  na w yczer­
pujących w yjaśn ien iach  sw o ich  ofert, 
a nie próbach dyskredytow ania  przeciw ­
nika, w  czym  b ry lo w a ł zazw yczaj (d o ­
dajm y w ie lce  efektow nie) Bernard  D e r-  
rien.

B u rz liw y  przebieg zdarzeń, z których  
w yn ika ło , że ich uczestnicy odczuw ają  
potrzebę posiadan ia pełnej i rzetelnej 
w iedzy o  obu partnerach (Bon garin ,  
H o ch lan d ) spow odow ał, że grupa cz ło n ­
kó w  R a d y  Nadzorczej O S M  dostrzegła  
konieczność zw rócenia się z  w n io sk iem  
o zatrzym anie d o tychczasow ego  toku  
odbyw an ia  zebrań na m in im u m  dw a ty­
godnie.

—  Jaki był cel tego wniosku?
—  W raz  z w n io sk iem  o w strzym anie  

odbyw an ia  zebrań radni zw rócili s ię  do  
przew odn iczącego R ad y  Nadzorczej 
O S M  z w n io sk iem  o  zw o łan ie  posiedze­

nia R a d y  (N adzorcze j) w  najkrótszym  
m o ż liw ym  terminie, w  tem acie u m o ż­
liw ien ia  obu kandydatom  tzn. firm om  
B o n gra in  i H o ch lan d  zaprezentow ania  
sw o ich  ofert na zebraniach rejonow ych.

M y ś lę , że przekonam y pozosta łą  część  
R a d y  Nadzorczej o w ażnośc i u m o ż liw ie ­
nia cz łon kom  spółdzie ln i, uczestn ikom  
zebrań dostępu do  pełni in form acji o  po ­
tencjalnych partnerach.

—  Jeżeli rada przychyli się do wa­
szego wniosku, jak potoczą się dalsze 
zebrania, jaki ewentualnie będzie 
wówczas tok postępowania?

ciąg dalszy na str. 3

Szukasz
pracy

N ie  m o ż e s z  j e j  z n a le ź ć . P o s z u k u je ­
m y  p r a c o w n ik ó w . Z a tr u d n im y  C ię  d o  
p r a c y  c h a łu p n ic z e j  z  p o w ie r z o n e g o  
m a te r ia łu . G w a r a n to w a n a  d o s ta w a  
to w a ru  i  o d b ió r  su r o w c a . Z a r o b e k  
1 0 0 0  d o la ró w . M a te r ia ł  p o  o tr z y m a ­
n iu  z n a c z k a  z a  7 .2 0 .
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Panic bawiły się wyśmienicie

Odprowadziły go tłumy
Setki osób odprowadziły na miejsce ostatniego spoczynku 

księdza kanonika Józefa Łochowskiego. Kiedy czoło konduktu 
znajdowało się nieomal u wrót cmentarza, jego koniec opuszczał 
przykościelny plac.

Sam ych  duchow nych  z ks. bp R o m a ­

nem  A n d rze jew sk im  na czele n a liczono  
oko ło  dw ustu  pięćdziesięciu. T rum nę  ze 

zw ło kam i księdza  n ieśli strażacy w  oto ­
czeniu cz ło n k ó w  Straży  G ro b u  C h ry s ­
tusow ego  tzw. turków . Poprzedzały  ją  
liczne strażackie poczty sztandarow e  
i delegacje organ izacji spo łecznych  z de­
kanatu d obrsk iego  - którego  ks. Ł o c h o w ­
sk i b y ł dziekanem  - ja k  rów nież z  innych  

m iejscow ości pow iatu  tureckiego i spoza  
niego. W  pogrzebie  uczestn iczyli także: 
pose ł A W S  A n to n i T yczk a , p rzew odn i­
czący k o n iń sk ie go  Zarządu  R e g io n u

N S Z Z  „ So lid a rn o ść”  Jerzy Żu raw ieck i 
oraz de legacja turkow skiej praw icy z Ja­
d w ig ą  Trojan  i Jerzym  W e so ło w sk im .

W  kondukcie  sz ły  rów nież dzieci i na­
uczycie le  z m iejscow ej S z k o ły  Podsta­
w ow ej, gdzie  jeszcze w  ub ieg łym  roku  
zm arły  nauczał re lig ii oraz setki w ier­
nych  z parafii dobrskiej i w ie lu  o k o licz ­
nych, w  tym  liczne grono  parafian z K a ­
czek, gd z ie  ksiądz  Ł o c h o w sk i by l przez 
k ilka  lat proboszczem . N ad  grobem  w y ­
g ło sz o n o  szereg m ó w  pożegnalnych, 
w  których w sp o m in an o  liczne dokonania  
księdza  Józefa w  pracy duszpasters­
kiej. (art)

p o d  w p ły w e m  a lk o h o lu .  C i  o sta tn i,  

c h o ć  o d  s a m e g o  p o c z ą tk u  p o w in n i  

b y ć  w y p ro s z e n i,  p o z o s ta l i  s tw a rz a ­

j ą c  n ie p rz y je m n ą  a tm o sfe rę .

S p o ś r ó d  d w ó c h  k a n d y d a tó w  n o ­

w y m  s o łt y s e m  W ie lo p o la  z o s t a ł  J a ­

r o s ła w  B ą c le r ,  k tó r e g o  k o n t r k a n d y ­

d a te m  b y ł  d o ty c h c z a s o w y  s o łty s ,  

W a c ła w  S ta s ia k .  Z  k o le i  d o  R a d y  

S o łe c k ie j  w y b r a n i  z o s ta l i:  H e n r y k  

B a z e la ,  P io t r  G ro n o s ta j ,  H e n r y k  F a -  

b ja ń sk i  i W a c ła w  S t a s ia k .

W  tra k c ie  p r z y g o t o w y w a n ia  k art  

d o  g ło s o w a n ia  i p o d l ic z a n ia  w y n i ­

k ó w ,  m ie s z k a ń c y  r o z m a w ia l i  z  b u r ­

m is trz e m . N ie k tó r z y  z  n ic h  p r z y g o ­

t o w a l i  k i lk a  k a r te k  z  p y ta n ia m i.  P y ­

tan o  m ię d z y  in n y m i o  s k ła d  Z a r z ą d u  

M ia s t a ,  s k ła d y  p o s z c z e g ó ln y c h  k o ­

m is j i,  a le  n a jb a rd z ie j d r a ż n ią c y m  te­

m a te m  b y l i  c z ło n k o w ie  k o m is j i  s p o ­

z a  ra d y . P o d  a d re se m  ty c h  o s ó b  

p a d ło  w ie le  z a rz u tó w :

—  T o  s ą  lu d z ie ,  k tó r z y  z e  s w o j ą  
w i e d z ą  i  u m ie j ę tn o ś c ia m i  n ie  p a s u j ą  
d o  k o m is j i ,  d o  k t ó r e j  s ą  p r z y d z ie l e n i .  
C z y  c i  lu d z ie  m a ją  z a  t o  p ł a c o n e ?  
S k ą d  o n i  s i ę  w z i ę l i ?

—  P o  c o  t y l e  t y c h  lu d z i .  C z y  
g m in a  T u l i s z k ó w  n ie  m a  n a  c o  p i e ­

n i ę d z y  w y d a w a ć ?  B u r m is t r z  p r ó ­

b o w a ł  w y ja ś n ia ć ,  a le  j e g o  a r g u m e n ­

ty  n ie  d o c ie r a ły  d o  z e b ra n y c h .  H e n ­

r y k  B a z e la  p o r u s z y ł  k w e st ię  p rz y ję ­

tej p rz e z  R a d ę  M ia s t a  i G m in y  c e n y  

ż y ta  d o  o b lic z a n ia  p o d a tk u  ro ln e g o ,  

k tó rą  u s ta lo n o  n a  3 3 ,1 4  z a  k w in ta l.

—  N i k t  z  n a s z e g o  r e g io n u  n ie  
s p r z e d a ł  ż y t a  p o  3 3  z ło t e .  J a k  m o ż n a  

b y ł o  u s t a l i ć  ta k ą  c e n ę . J a  s i ę  n a j b a r ­

d z i e j  d z i w i ę  p r z e w o d n i c z ą c e m u  r a ­
d y , b o  o n  j e s t  z e  w s i ,  w ie ,  j a k  c i ę ż k o  

s i ę  ż y j e .  L u d z i e  s i ę  m o g ą  z b u n t o w a ć  
i  n ie  b ę d ą  p ł a c i ć  —  m ó w i ł  p an  

B a z e la .

—  M y  n ie  c h c e m y  s z o s y ,  c h o d ­
n ik ó w . W  t e j  r a d z i e  c h y b a  n ie  m a  

lu d z i  z e  w s i .  C o  z  te g o ,  ż e  c e n a  G U S  
j e s t  3 3  z ło t e ,  a  m y  d o s t a j e m y  ty lk o  
2 4  z ł o t e  —  t łu m a c z y ł  k to ś  in n y .

“ D o  d y s k u s j i  w łą c z y ł  s ię  ra d n y  

■5- z  W ie lo p o la ,  G r z e g o r z  C ie s ie ls k i :

—  J a k  b y ł y  u c h w a la n e  p o d a t k i  
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d z e n i e  d a j e  o k o ło  1 0 0 0  
r o c z n ie .  A  tu  S z k o ła  w  G rż j  
j e s t  j e s z c z e  n ie  s k o ń c z o n a  

j e s t  ta k a , ż e  c o  m ie s ią c  
ż ą d a  s i ę  z ł o t ó w k ę  n a  kredę  

c z e g o  8 0 . 0 0 0  z ł o t y c h  ptż* 
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Około 270 pań z gminy Przykona wzięło udział w imprezie 
z okazji Dnia Kobiet, przygotowanej dla nich przez tamtejszy 
Ośrodek Upowszechniania Kultury.

Za zdrowie pań
W szystk ie  przybyw ające  na im prezę  

panie obdarow yw ane b y ły  kw iatkam i. 
W ręcza li im  je cz łon kow ie  Zarządu  G m i­
ny z w icew ójtem  M a rk ie m  Jarosem  na 
czele oraz so łtysi. P rzew odn iczący  R a d y  
G m in y  Rysza rd  P ap ie rko w sk i i Z b ign ie w  
B arto s ik  —  k ie row n ik  O U K  z ło ży li im  
życzenia i zaśp iew ali p iosenkę z reper­
tuaru E d w ard a  H u le w icza  „ Z a  zdrow ie  
pań ” . Ich  w ystęp  został nagrodzon y  g ro ­
m k im i b raw am i i nie u k ryw an ym  po ­
dziw em  p łc i pięknej d la  w yko n aw có w .  
D o d a tk o w ą  atrakcją „ b a b sk ie go ”  w ie ­
czoru b y ła  „K ab are to w a  b ie siad a”  
z udzia łem  znanego i popu larnego  w  la ­

tach siedem dziesiątych p iosenkarza R o ­

m ana G erczaka, w yk o n aw cy  takich prze­

bojów  jak  choćby „Zab ra ła ś  m i la to” . 
Panie zachw ycone  b y ły  im prezą i z  gó ry  

deklarow a ły  chęć w zięc ia  w  niej udzia ł 

za rok. P rzew odn iczący  Pap ie rkow sk i 

zapew nia, że nie om ieszka  w ó w czas  po ­

now nie  u m ilić  ją  śpiew em . L iczy , że 
m ęski chórek w zb o gac i się  do  tego czasu  

o dodatkow ych  cz łonków . B y ć  m oże do 

w ystępu pozw o li się  sku s ić  wójt, a w raz  

z n im  inni cz łon kow ie  Zarządu  i Rad y  
G m in y .

(art)

BorW  m in io n y m  ty g o d n iu  m ie s z k a ń c y  WieK 
w y b ie ra li s o łty s a . N ie  b y ło b y  w  ty m  n ic  dziw zn
g d y b y  n ie  fa k t, że  s p o tk a n ie  w y b o rc z e  odb? 
s ię  tu  po raz d ru g i. Z a  p ie rw s zy m  razem  m̂ nHenię 
k a ń c y  w s i z d e c y d o w a li, że  d o p ó k i n ie P i  jaki, 
m a w ia  z  n im i b u rm is trz  g m in y , d o  w y b o iV ł plln 
d o jd z ie . Obie fir 

tacują oferi

T y m  ra z e m  d o  W ie lo p o la  p rz y je ­

c h a ł  n ie  t y lk o  b u rm is t r z  Z e n o n  M a ­

tu s z e w sk i,  a le  takż e  p r z e w o d n ic z ą c y  

R a d y  M ia s t a  i G m in y  P io t r  C z e k a ła  

i se k re ta rz  U r z ę d u  .w T u l is z k o w ie ,  

B o le s ł a w  M a z u r e k .  S z k o d a  ty lk o ,  że  

w  s p o tk a n iu  b ra ło  u d z ia ł  z a le d w ie  

4 0  o só b ,  w  d o d a tk u  k i lk a  z  n ic h  b y ło

ch■ - oraz sk
j e s t  tr u d n a . P r  o p o n o w a ć * f ] \  [ (josta 

c e n ę , a l e  n ie  z o s t a ł a  p r z y j( v .Jnego prz
' *■  Zespól iM ie s z k a ń c y  W ie lo p o la  i

w a li  także  d e c y z je  t u l is z ^ !  0fe°)vnavv

sa m o rz ą d u ,  d o ty c z ą c e  ośw iłiet inf0j^  

w o z u  d z ie c i  d o  s z k ó ł.  ° S M  ą

—  G d y b y  n i e  u z u p e ł n i o ^ ^  j ^ y c l

o  d o d a tk o w y c h  2 0  o s ó b , t0 zed pianov.

Jak lud z władz c
rozm aw iał

PRZYKONA

DOBRA

TULISZKÓW



itCHO TURKU

WiC?or>grain i Hochland 
£  znowu na starcie!
g  p^~ W  takiej sytuacji zaproponujem y  

b 0 ^ wy plan składający s ię  z  k ilk u  eta-

r  Obie firmy, B o n g ra in  i H och lan d, 
peują oferty zaw ierające kom plet da- 

, , c ..°.raz skrót najw ażn iejszych  in for- 

' dostarczą je do  zespo łu  n egoc- 
rzyjW)nego przy R ad z ie  N adzorcze j O S M .  

0la K '  Z « P ó ł negocjacyjny d o ko n a  anali- 

•«7kOV crÓvvnawczei  °bu ofert i do łączy  je 
1 , ° ert partnerów tw orząc kom p le tny
o s ^ e t  informacyjny.

• : O S M  Turek dostarczy kom pletny  

danych każdem u cz ło n k o w i O S M  
h 10 n  terminie m in im u m  sied m iu  dni 
’ 3 Planowanym zebraniem.

—  Decyzję  ostateczną podejm ie k ilk a ­
dziesiąt osób, de legaci w ybran i przez 
zebrania rejonowe. K a ż d y  z delegatów  
będzie d ysp o n o w a ł w iedzą pochodzącą  
z op in ii w yrażonych  przez żebrania, Z a ­
rząd O S M ,  Z w ią z k i Zaw odow e, biuro  
konsu ltingow e, zespó ł negocjacyjny oraz 
pochodzącą  z osob istych  przem yśleń  
i stu d iów  nad ofertam i. Za tem  ostatecz­
nie de legaci w skaż ą  partnera lub, co  
rów nież jest m ożliw e, odrzucą obu  kon ­
trahentów.

—  Czy istnieje możliwość, że Walne 
Zgromadzenie Przedstawicieli OSM 
odrzuci obu partnerów i nie wybierze 
nikogo?

—  T a k a  m o ż liw o ść  o czyw iśc ie  istnie-

______________ A

 ̂ Dcrrien z Bongrain i Witold■Ą ,a * sytuacji
# 1  ą. 2
i:P'V terrni r.ania rejonowe rozpoczn ą  się  
j fptonkoJ!13 um °ż liw ia jącym  każdem u  

1 f * acią o ' ZaP°znan'e  się  z  pe łną  in for- 
ograiP0tenci a'n y c h  partnerach i będą  

«icy 2e, ICz°ne czasow o, tak b y  uczęst­

u j  l^npgli u zyskać  m aksim u m

Tomaszewski —  Hochland poszukują

:awicj j infprmacji. 

ędą a C P' rm B o n g ra in  i H o ch -
do dyspozycji u czestn ików  

'Piając się  na prezentacji w ła s-

aby w  term inie o ko ło  
..j-go 2 ni Przed datą o d byc ia  się W a l-  

r S M  T  Ur®[0rnadzenia P rzedstaw icie li

: z nr?. ,°d^y*° się  spotkan ie  de lega-

f  ^ h la n t  aw icie lam i f ' rrn B o n gra in  
a Zf>h podsurr>owujące prezentacje 

f :  rstnieie raniactl rejonow ych.
lP°So\vai • Itl°ż liw ość  przeprow adzeni 
lK?Pllera .3' aah WvKr.r..—. 1' - ‘ "

____ w a u t v i i m

•sS?tlnera‘a i l  nad w yb orem  konkretnego  
C  Po 7̂ °  hezPośredn io  na zebraniach  

.yiriki °aczeniu serii zebrań. 

l,Ultiawcv°SOV',ania m a ją  charakter o p i-
- ^ m ady dla '  •. . -  de legatów  na W a ln e

enie Przedstaw icieli O S M .

ten Projekt może usatysfakc- 
clth firml)przcdstawicieli konkurują-

I ' " '  ^

S°?lt'6'v  Prze.Pr°wadzonych w stępnych  
1 , 1 ZnalaJinika’ ze p ropon ow any  pro-ftyślę , azt uzna-:-
^ o i i ^ z a p r o p

W. ” “Zt T t"''ł~nuwauy piu- 
- 1 Zan ndn,e u obu  oferentów. 

Zycip N o m  n ! f0llow an a  form u ła  po-
F?toniV Połni iP[Zedstaw ić sw oje  propo  
C . S i e  l ‘ i^ez ograniczeń.
^ed-^skaiap°(dz>elni, uczestnicy 

'c swJoąicWledz?. która pozwoli 
ne dane • st.anow'sko w oparciu 

l,Tlysły!nie P*01^ '’ niedomówie-

P iw  htoże j, .

* * *  19 9 9  r.

0r -"C SwJT w*edzę, która pozwoli im 

Vv. ?ądzj p
.'Palkę .. ,an> ze decyzja o wejściu 

ll,b z tamtym part-

je, ale b y ło b y  to najgorsze rozw iązanie  
d la  tureckich sp ó łd z ie lców  i otoczenia  
O S M .

O ferty  obu firm  są  dostępne w śród  cz łon ­
kó w  O S M ,  a w ięc nie popełnię przestęps­
twa, g d y  pow iem , że ob ie  firm y  p lanują  
przeznaczyć na inw estycję w  T u rku  k il­
kadziesiąt m ilio n ó w  zł (k ilkase t m ilia r­
d ó w  st. z ł) a k ilk a  m ilio n ó w  przekazać  
cz ło n ko m  spółdz ie ln i i p racow n ikom  
w  postaci dopłat, prem ii i innych  dodat­
k ó w  w  najb liższym  czasie.
N ie  m uszę chyba w y ja śn iać  jak ie  znacze­
nie d la  lo ka ln ego  rynku i loka lnych  inte­
resów  m a pojaw ienie  się  na n im  k ilk u ­
dziesięc iu  m ilia rd ó w  st. zł.

—  Uczestniczy Pan w negocjacjach 
z partnerami zagranicznymi od począ­
tku. Byli to Besnier, Celia, Bongrain, 
Hochland. Zwiedzał Pan ich zakłady, 
poznawał ludzi i procesy technologicz­
ne. Analizował Pan charaktery part­
nerów i systemy organizacji pracy. 
Myślę, że ma Pan spory zasób wiedzy 
na temat partnerów, którzy dzisiąj po­
zostali na placu boju. Kto jest Pana 
faworytem?

—  B o n gra in  i H o ch lan d  to pow ażn i 

i o dpow iedz ia ln i partnerzy. O b ie  firm y  
reprezentują bardzo w y so k i europejski 
po z io m  techniczny i technologiczny. K a ­

żdy  z partnerów  deklaruje kapita ł inw es­
tycyjny  oraz techno logiczno  - o rgan iza ­
cyjny, który zapew ni spó łdz ie ln i z Turku  
w łączen ie  się  do  grona najlepszych firm  
sp ożyw czych  w  Po lsce  i Europie.

Spojrzen ie  na potencjalnych partne­
ró w  z tej perspektyw y każe odrzucić  
sym patie  i uprzedzenia.

M o im  zdan iem  zw yc ięży  ta firm a, któ­
ra trafniej oceni oczek iw an ia  cz łon ków  
O S M  i skuteczniej przekona, że składane  
deklaracje będą rzetelnie realizowane.

Rozmawiał Andrzej Jarek

R eform a s łużby  zdro w ia  budzi ty le  nadzie i, ile obaw . 
P rosząca o zachow an ie  anon im o w ości czy te ln iczka  „E cha  
T u rk u ” przekazała  nam  te le fo n iczn ie  sw oje  uw agi.

Problemy z uzębieniem
—  M ó j  g łę b o k i  n ie p o k ó j  b u d z i  s ta n  

u z ę b ie n ia  u c z n ió w  tu rk o w sk ic h  s z k ó ł  
p o d s ta w o w y c h .  M o g ę  z  p e łn ą  ś w ia d o ­
m o ś c ią  p o w ie d z ie ć ,  ż e  n ie m a l u s tu  
p r o c e n t  z  n ic h  w y s tę p u je  p r ó c h n ic a .  
T y m c z a s e m  n ik t n ie  d b a  o  to , a b y  
w y k o n y w a ć  la k o w a n ie  z ę b ó w . D o s z ło  
n a w e t  d o  te g o , ż e  s z k o ln i  s to m a to lo d z y  
o d m a w ia ją  p r z y jm o w a n ia  m a ły c h  p a c ­
j e n tó w  z  p o w o d u  b ra k u  M a te r ia łó w .  
N a  d o d a te k  a s y s te n tk i  s to m a to lo g ó w  
o tr z y m a ły  z  Z O Z  w y p o w ie d z e n ia . N a ­
w e t  t e  z  t r z y d z ie s to le tn im  s ta ż e m  p r a c y  
p o z o s ta n ą  ty lk o  d o  k o ń c a  m a ja . D l a ­
c z e g o  d y r e k to r  B e d n a r e k  n ie  z e r w a ł  
u m ó w  z  p r o te ty k a m i?  C z y ż b y  n a  n ich  
d o s ta w a ł  j a k i e ś  p ie n ią d z e ?

O  w y ja śn ie n ia  p o p ro s il iśm y  W a c ­
ła w a  B e d n a rk a  - d y rek to ra  S a m o d z ie l­
n e go  Z a k ła d u  O p ie k i Z d ro w o tn e j  
w  T u rku .

—  Ż a d e n  z e  s to m a to lo g ó w  s z k o l ­
n y c h  b ę d ą c y  n a  u m o w ie  w  z a k ła d z ie ,  
k tó r y m  k ie r u ję , n ie  z g ła s z a ł  m i p r o b ­
lem u  z  b r a k ie m  m a te r ia łó w . L a k o w a ­

n ie  n ie  m ie ś c i  s i ę  w  z a k r e s ie  p o d ­
s ta w o w y c h  u s łu g  s to m a to lo g ic z n y c h .  
W  m in io n y c h  la ta c h  z a k u p  la k u  f in a n ­
s o w a ły  s a m o r z ą d y  i  s a m i  r o d z ic e .  J e ­
ż e l i  i  te r a z  b ę d ą  ta k ie  in ic ja ty w y , n ie  
w id z ę  p r z e s z k ó d ,  a b y  s to m a to lo d z y  
s z k o ln i  w y k o n y w a li  la k o w a n ia . K a s y  
c h o r y c h  o k r e ś l i ły  ta k  n is k ie  n o r m y  
m ie s ię c z n e  d la  s to m a to lo g ó w , ż e  
tv p r z e l ic z e n iu  n a  c z a s  s ta n o w i  to  o k o ­
ło  2 4  g o d z in y . N a  ty le  d o s ta je m y  p i e ­
n ię d z y , s tą d  n ie  w s z y s c y  b ę d ą  m o g li  
z o s ta ć  p r z y ję c i .  N ie  m a  w  ty m  w in y  a n i  
z a k ła d u , a n i  le k a r z y . P o d o b n ie  j e s t  
z  p o m o c a m i  s to m a to lo g ic z n y m i, n a  
k tó r e  n ie  d o s ta l i ś m y  p ie n ię d z y .  K a ż d y  
d e n ty s ta ,  k tó r y  p o d p i s a ł  u m o w ę  z  K a s ą  
C h o r y c h , o tr z y m u je  ś r o d k i  n a  p r o t e t y ­
k ę . N ie  w ie m y  ilu  z  n ic h  b ę d z ie  c h c ia ło  
k o r z y s ta ć  z  u s h ig  n a s z y c h  p r o te ty k ó w .  
N a jp r o ś c ie j  b y ło b y  p o z w a ln ia ć  lu d zi,  
a le  p o s ta n o w i łe m  p o c z e k a ć ,  d o p ie r o  
w ó w c z a s  d o k o n a ć  e w e n tu a ln e j  r e d u k ­
c ji. (art)

KAWĘCZYN

Mali biznesmeni
D w adzieśc ia  pięć osób z te renu  g m iny  K aw ęczyn  b ierze  

udzia ł w  kursie „A B C  m ałego b izn e s u ” s fin an so w an eg o  
częściow o przez Fundację  R o ln iczą  i U rząd G m iny . S ą  
w śród  nich o soby  prow adzące  ju ż  w ła sn ą  dzia ła ln o ść  
gospo darczą , jak  i bezrobotn i p rzym ierza jący  się  do te j 
fo rm y zarobkow an ia .

S ie d m io d n io w y  kurs prow adzony  
przez Poddębickie  Stow arzyszenie  
Przedsięb iorczośc i roz łożono na dw ie  tu­
ry. W  pierwszej, która rozpoczęła się  we  
wtorek 16 marca, uczestnicy zapoznają  
się  m iędzy in nym i z różnym i form am i 
prow adzenia dz ia ła lnośc i gospodarczej, 
podstaw ow ym i zagadn ien iam i ekonom i­
czn ym i jak: popyt, rynek, podz ia ł dóbr 
i usług. D o w ie d z ą  się  rów nież jak  p rzy­
go tow ać  biznesp lan  oraz jak  prow adzić  
politykę cenow ą i w yko rzystyw ać  narzę­
dzia  prom ocji.

D ru g a  tura zajęć, która rozpocznie się  
23 marca. Pośw ięcona zostanie p row a­
dzeniu rachunkow ości w  malej firm ie  
oraz podatkom , ubezpieczeniom , a także

zasadom  w ype łn ian ia  rachunków  uprosz­
czonych  i faktur V A T .  N a  koniec uczest­
nicy, których kurs ko sz tow a ł będzie zale­
dw ie  30  zł, o trzym ają zaśw iadczen ia  
o  je go  ukończeniu.

K u rs  stanow i ko le jną  form ę ak tyw iza ­
cji m ie szkańców  w  ram ach prow adzone­
g o  program u rozw oju gm in y  Kaw ęczyn .  
W ład ze  sam orządow e liczą, że tego typu 
szko len ia  u ła tw ią  tworzenie now ych  
firm , a co  za tym  idz ie  i m iejsc pracy  
w  oparciu  o m ie jscow y kapitał. Poza tym  
posiadając dużą liczbę o só b  potrafiących  
poruszać się w  sk o m p lik o w an ym  św iecie  
biznesu, łatw iej będzie p rzyc iągn ąć  na 
ten teren inw estorów  z zewnątrz.

(art)

Oświadczenie
W związku z pojawiającymi się informacjami prasowymi na temat sprzeda­

ży przez Andrzeja Piaseckiego, byłego redaktora naczelnego „Echa Turku” , 
archiwum fotograficznego „Igła” dokumentującego życie w okupowanym 
Turku, pragnę wyjaśnić, że:

1. Pan Andrzej Piasecki otrzymał nieodpłatnie wyżej wymienione dokumen­
ty, niejako osoba prywatna, lecz redaktor naczelny tygodnika „Echo Turku” .

2. Celem ofiarodawcy było udostępnienie tych bezcennych zdjęć szerokiej 
opinii publicznej miasta T urek..

3. Porzucąjąc pracę w Wydawnictwie, wśród innych przedmiotów, Andrzej 
Piasecki przywłaszczył sobie również Archiwum i uzurpował prawo do 
dysponowania nim.

4. Jesteśmy zdania, że przywłaszczając sobie Archiwum, a następnie sprze­
dając je  jako własne Andrzej Piasecki oszukał ofiarodawcę, Wydawnictwo, 
Muzeum, a przede wszystkim zachował się nieuczciwie wobec społeczności 
Turku, która to —  za pośrednictwem redakcji — miała być prawdziwym 
adresatem archiwalnego daru.

Wyrażąjąc ubolewanie, że ów nieuczciwy postępek poprzez nazwisko byłego 
redaktora naczelnego łączony być może z naszym Wydawnictwem, oświadczyć 
chcieliśmy o naszej dezaprobacie dla takich działań i oburzeniu wywołanym 
całym tym zdarzeniem.

Jednocześnie chcieliśmy oświadczyć, że tak jak do tej pory, tak i w przyszło­
ści całe dwudziestoletnie Archiwum naszego Wydawnictwa jest zawsze dostęp­
ne dla historyków, regionalistów i wszystkich zajmujących się badaniem 
dziejów regionu.

Krzysztof Dobrecki 
Dyrektor Wydawnictwa
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Ile k o sztu ją
sa m o rzą d y?

łe czn ie  i łą c z ą  ze stanow iskie®! Ł  
retarza g m in y ,  za  co  ju ż  otCj] I  

w y n a g ro d z e n ie  (np. K a w ę c z y n 1 u , ,  
łanów), a lb o  o trzy m u ją  m iesi?# ' ' Ml 
czałt, w  w y s o k o ś c i  od  360,00 d-Wfi Wo 
(Dobra) d o  1.536,00 z ło tych  (P*\
n a )- w kon

W  w ię k sz o śc i g m in  skromMlzieci w ,
za  u d z ia ł w  se sji o trzy m u ją  ta w ch  pm

w i  -r,, Spzybyigię
l f anaś - sf

tysi. W  Turku przew odn iczący  

rz ą d ó w  o s ie d lo w y c h  otrzym ują1̂  

m ie s ię c zn y , a w  Brudzewie M̂onikaa ‘ 
m a ją  w y p ła c a n e  48 ,00  zlotyjtzybyi^

O r g a n  g m in y  n ie  m o ż e  o d m ó w ić  

u d z ie len ia  m e d io m  in fo rm a c j i o  o s o ­

b ach  p ia stu ją cy c h  fu n k c je  p u b liczn e .  

M ie s z k a ń c y  m ia st  i g m in ,  z  k tó ry ch  

p o d a tk ó w  w y p ła c a  s ię  w y n a g ro d z e n ia  

i d ie ty  m a ją  p ra w o  w ie d z ie ć , ja k  g m i ­

na  g o sp o d a ru je  ich  p ie n ię d zm i. O s ta te ­

czn ie  u d a ło  n a m  s ię  ze b rać  dane  

z w sz y s tk ic h  g m in  p o w ia tu , k tóre  

p rz y d s ta w ia m y  w  p o n iż sze j ram ce.

O k a zu je  się. że w  g m in a c h  p o w ia tu  

tu rk o w sk ie g o  n ie  z a p o m n ia n o  o  tym , 

że rad n y  to o so b a , k tó ra  p o d ję ła  s ię  

s łu ż b y  n a  rzecz  lo k a ln e j sp o łe c z n o śc i.  

W ię k s z o ś ć  g m in  ja k o  p o d sta w ę  d o  

o b lic z e n ia  d ie ty  p rz y ję ło  d ietę  p ra c o w ­

niczą, k tóra  o b e cn ie  w y n o s i  12  z ło ­

tych. R a d n i R a d y  M ie js k ie j  w  Turku 
diety  m a ją  o b lic z o n e  o d  w y s o k o ś c i  

średniej p ła c y  k ra jo w e j z  p o p rz e d n ie ­

g o  kw artału , w ię c  k w o ty  te co  ja k iś  

cz a s  s ą  a u to m atycz n ie  re w a lo ry z o w a ­

ne, co  o zn acza , że ich  p o d w y ż k i  n ie  

w y m a g a ją  p o d ję c ia  n o w e j u c h w a ły  

przez R a d ę  M ie js k ą .  Z  k o le i s a m o ­

rz ą d o w c y  z  Przykony w y s o k o ś ć  s w o ­

ich  p o b o ró w  u z a le ż n ili o d  w y s o k o ś c i  

n a jn iż sz e go  w y n a g ro d z e n ia  (5 2 8  z ło ­

tych ) i o d  w y s o k o ś c i  w y n a g ro d z e n ia  

w ójta  (cz te ry  ś re d n ie  k ra jo w e  

—  4 x 1 .23 8 ,00  z ło tyc h ).  R a d n i  z  g m in :  

Dobra, Kawęczyn, Malanów i Tuli­

szków z g o d z il i  s ię  p o b ie ra ć  d ie ty  ta­

k ie, j a k  ich  p o p rze d n icy . W  p o z o s ta ­

ły c h  g m in a c h  w y s o k o ś ć  d iet zo sta ła  

z m ie n io n a .

T y lk o  w  d w ó c h  g m in a c h :  Tulisz­
kowie i Uniejowie c z ło n k o w ie  za rzą ­

d u  m a ją  w y p ła c a n y  m ie s ię c z n y  ry ­

czałt. W  p o z o s ta ły c h  g m in a c h  s ą  o n i 

o p ła c a n i k a ż d o ra z o w o  za  posied zen ie .  

W s z y s c y  p rz e w o d n ic z ą c y  rad y  m ia st  

i g m in  m a ją  z ry cz a łto w a n e  w y n a g r o ­

dzen ie , k tóre  m ie śc i s ię  w  g ran ic a c h  

o d  3 6 0 ,0 0  z ło ty c h  (Dobra) d o  

1.536,00  z ło ty c h  (Przykona). W  n ie ­

k tó ry ch  g m in a c h  m ie s ię c z n e  rycza łty  

m a ją  p rz y z n a n i także  w ic e p rz e w o d n i­

c z ą c y  rad, p o z o s ta li m a ją  w y p ła c a n e  

d ie ty  tak, j a k  rad n i za  p o sie d ze n ie  

sesji. N a jw ię k sz e  ry c z a łty  m a ją  dw aj 

w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  M ie jsk ie j  

w  Turku —  p o  6 7 2 ,4 4  złote. T y lk o  

w  Turku ry c z a ł m ie s ię c z n y  p rz yzn an i 

m a ją  także  p rz e w o d n ic z ą c y  s ie d m iu  

k o m is j i  R a d y  M ie jsk ie j.  S p o ś ró d  p o ­

z o s ta ły c h  g m in  p rz e w o d n ic z ą c y  k o m i­

sji m a ją  w y ż sz e  w y n a g ro d z e n ie  za  

p o sie d z e n ie  n iż  ra d n y  w  R a d z ie  M i a s ­

ta i G m in y  w  Dobrej i w  R a d z ie  

G m in y  w  Kawęczynie.
S p o ś r ó d  w s z y s tk ic h  g m in  p o w ia tu  

tu rk o w sk ie g o ,  je d y n ie  g m in a  Turek 
n ie  za tru d n ia  c z ło n k ó w  k o m is j i  sp oza

R a d y .  W  p o z o s ta ły c h  g m in a c h  w y n a ­

g ro d z e n ia  tych  o só b  s ą  ró w n e  d iec ie  

rad n e go  za  u d z ia ł w  p o sie d ze n iu  k o ­

m is j i lu b  sesji.

W y n a g ro d z e n ia  w sz y s tk ic h  w ó jtó w  

i b u rm is trz ó w  p o d a liśm y  brutto, przed  

o d c ią g n ię c ie m  p o d a tk u  i ze w s z y s t ­

k im i d o d a tk am i, w  ty m  na p rz y k ła d  

z d o d a tk ie m  za  w y s łu g ę  lat. W  rz e czy ­

w is to śc i do  k ie sz e n i w ła d z  w p a d a ją

0  w ie le  m n ie jsze  k w o ty . D o  tej p o ry  za  

s w o ją  fu n kcję  p e łn io n ą  sp o łe cz n ie  ż a ­

d n e g o  w y n a g ro d z e n ia  n ie  o trzym u je  

ty lk o  b u rm istrz  Turku. N ie  o zn acza  

to, że je st o n  p o z b a w io n y  d o ch o d ó w .  

B u r m is t rz  n ada l po zo sta je  p o s łe m  z a ­

w o d o w y c h ,  za  co  o trzym u je  w y so k ie  

w y n a g ro d z e n ie  (p rz e w id y w a n e  na  

1999  ro k  u p o saż e n ie  p o s ła  m a  w y n o s ić  

7.821 z ło tych , d o  te go  d ie ta  1.908  

z ło tych , o raz  rycza łt  na p ro w ad ze n ie  

b iu ra  p o se lsk ie g o  —  7.500  z ło tych ).

S p o ś ró d  w ó jtó w  i b u rm is trz ó w  p o ­

w ia tu  tu rk o w sk ie g o  n a jm n ie jsze  w y ­

n agro d ze n ie  o trzym u je  P io tr  Sch u ltz ,  

b u rm istrz  Dobrej, a n a jw ię ksze  Jó ze f  

Z a jąc , w ó jt  Przykony. T y lk o  

w  Turku je st d w ó c h  za stę p c ó w  b u r­

m istrza  i obaj s ą  za tru d n ien i na p e ł­

n y c h  etatach. W  p o z o s ta ły c h  g m in a c h

1 m ia sta ch  za stę pcy  w ó jtó w  i b u rm is t ­

rz ó w  s w o ją  fu n k c ją  a lb o  p ia stu ją  sp o -

u d z ia ł w  narad z ie  so łty só w , W0l*ska, Ew 

b y w a  s ię  raz  w  kw artale . J*"g OK 7
P o n ad to  w s z y s c y  wójtowie 'Płksie, k 

m is trz o w ie  m a ją  d o d a tk o w y  r.vCjjv̂ .cl!a 
jazd ę  w ła s n y m  sam ochodem ^  

z w a n a  k ilo m e tró w k a  m ie śc i s^iaW i|jtf 
n ica ch  od  2 0 0  d o  4 0 0  kilomąa, Ągnjes 

m iesię czn ie . Iwańska
N a  tle rad  m ia st  i gm in , "O T  3 Tur 

d zen ia  w  Radzie Powiatu 
kiego w y g lą d a ją  następująco: P;y. ^ u c

d n ic z ą cy  R a d y  —  1.056,00  

d w aj za stę pcy  p rz e w o d n ic z m y ^ ;  j0ai
9 2 4 ,00  złote, rad n i b ę d ą c y  nieeNena q .

m i c z ło n k a m i Z a rz ą d u
—  1.056,00  z ło tych , przewód®) 

k o m is j i  —  6 6 0 ,00  z ło tych , a 
b ę d ący  c z ło n k ie m  k o m is j i  J 
z ło tych . W y n a g ro d z e n ie  staro5: 

w ia tu  rad n i u s ta lil i  na „n ie m l 

n iż  śred n ie  w y n a g ro d z e n ie  u11®
w  sekto rze  p rz e d s ię b io rs tw ” -^ ®  

to, że statosta  o trzym u je  oko>°

z ło tych .

W  n a jb liż sz y c h  w yb o rach  

d o w y c h  p o ja w ią  s ię  lis ty  z  naz". 
rad n ych  i k w o tą  d iet pobrany#* 

cztery lata p rac y  w  radzie. '*5
ocen ią , c z y  p o b ran e  w yn ag1 
s z ły  w  parze  z z a s łu g a m i d la j l  

sp o łe cz n o śc i.  Jeśli nie, to nap"; n  

w y b ó r  nie będz ie  co  liczyć- „/ r c W 65
Anna

>.p„a

W y n a g r o d z e n ia  s a m o r z ą d o w c ó w  w  p o w ie c ie  tu r k o w sk im  feg h

TUREK TUREK qmina BRUDZEW DOBRA KAWĘCZYN MALANÓW PRZYKONA TULISZKÓW UNIEJÓW
RADNY za 
KOMISJĘ 67,25 80,00 96,00 60,00 36,00 48,00 211,20 72,00 48,00
ZARZĄD 67,25 80,00 120,00 60,00 48,00 72,00 237,60 360,00 R 300,00 R
SESJĘ 134,49 80,00 96,00 60,00 36,00 72,00 211,20 72,00 48,00
PRZEWOD­
NICZĄCY
RADY

1.344,85 R 800,00 R 900,00 R 360,00 R 420,00 R 372,00 R 1.536,00 R 720,00 R 576,00 R

WICEPRZE-
WODNICZĄ- 
CY RADY

672,44 R 400,00 R 96,00 120,00 R 300,00 R 72,00 211,20 240,00 R 48,00

PRZEWÓD-
NICZĄCY
KOMISJI

448,29 R 80,00 96,00 96,00 48,00 72,00 211,20 72,00 48,00

CZŁONKO­
WIE KOMI­
SJI SPOZA 
RADY

67,25 nie ma 96,00 60,00 36,00 72,00 211,20 72,00 48,00

WÓJT,
BUR­
MISTRZ

społecznie 3.106,00 4.044,00 2.269,60 2.258,00 2.837,36 5.026,00 4.365,00 2.900,00

ZASTĘPCA
WÓJTA, 4.023,25 700,00 R 500,00 R 360,00 R społecznie społecznie 1.536,00 720,00 R 480,00 R
BURMIST­
RZA
SOŁTYS, 25,00 R 40,00 48,00 30,00 24,00 24,00 26,40 72,00 36,00
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V  .  MOTOROLA d520 - 1 9 9  zł + v a t

i  NOKIA 5110 -  345 zł + v a t , NOKIA 6110 -  549 zł + Ó .....
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s Finał w Przykonie
:h(H

'’v' konkursie recytatorskim wystąpiło 38 
°n'I1X Ki w 'óżnym wieku z 19 szkól podstawo- 
1 t3kWck powiatu tureckiego. Byli to: Joanna 
ząC)' «.rzybylak, Magdalena Osiewała, Krzysztofa 
-ruia1̂ 11̂ " Tokary; Jarosław Kolenda, Marlena 
“•e i™ 13 - SP Kowale Pańskie; Karol Wojtczak,

\\tvCo onJka Antas, Aleksandra Kasztelan, Karolina 
Z rf!!?bylska’ Marta Siwek, Magdalena Jestolo- 
0 k uJ?k^wa Ftasunkiewicz, Agata Ratajczak 

P'G0K Tuliszków; Miłosz Lasek - SP Mię­
cie Wylesię, Marta Dębowska - SP Władysławów; 
v rtc> atzena Czupryńska - SP Natalia; Jolanta 
)dei'' w'"'sk‘l " SP Skeczniew; Joanna Bartosik,
• cielTwffi RusaŁ Roman Wypiorczyk, Michalt- 
•initu laska ■ SP Przykona; Agnieszka Sochac- 

kU° f  Agnieszka Łęgosz, Joanna Wyrwa, Aneta

ra Witczak, Bogumiła Grzybowska, Malwina 
Korzeniowska i Edyta Bogusz - SP Przykona, 
Piotr Majtka - SP Boleszczyn, Agata Ignaczak 
- SP Tamowa, Tomasz Nowakowski - SP 
Władysławów, Dawid Kubiak - SP Dobra.

Dyplomy i skromne nagrody wręczyła laure­
atom Bożena Cesarz - dyrektorka turkows-

kiego MDK. Przewodnicząca jury wysoko oce­
niła poziom eliminacji. Podkreśliła też znacz­
nie większą w stosunku do innych powiatów 
liczbę uczestników. Nie omieszkała także za­
znaczyć, że gospodarzem wielkopolskiego fi­
nału konkursu będzie Ośrodek Upowszechnia­
nia Kultury w Przykonie. (art)

3 Turek *i , rek; ASnleszka Powaga - 
’TJlfiylin; Mion., eksandra desie'

P^naSu!8'Ja e"a Gajda-SPR: 
in 5  A & arek; Anna Ru>k»ws,u - .„ , 

Lfiśniewski ' t  ^hlezak - SP Dobra; Damian 
;zĄce’2yna; j0an’ Katarzyna Chrzuszcz - SP Wy- 
nieet-tak-na Ch , niecka '  sp  1 Turek; Mag- 

PlL Sek '  SP Kawęczyn; Sebastian

Jesiołowska - SP 
Rzymsko; Mag- 

Rutkowska - SP Pieka-

Potyralski - OUK Przykona; Joanna Andrzeje­
wska - SP Sarbice; Iwona Marciniak - SP 
Zeronice.

Po blisko godzinnych obrad jury w składzie: 
Hanna Kubacka-Kujawińska, Elżbieta Barszcz 
i Emilia Kmiotek, zakwalifikowało do kolej­
nego etapu konkursu na szczeblu dawnego 
województwa konińskiego dziewięciu recyta­
torów. Zaszczyt reprezentowania powiatu ture­
ckiego w Strzałkowie uzyskali: Joanna Przyby­
lak z Tokar, Jarosław Kolenda z Kowali Pańs­
kich, Jolanta Siwińska ze Skęczniewa, Joanna 
Bartosik i Michalina Wilińska z Przykony, 
Agnieszka Sochacka, Agnieszka Powaga i Jo­
anna Baraniecka z Turku oraz Magdalena Gaj­
da z Rzymska. Dodatkowo wyróżniono: Mar­
tynę Kusak z Przykony, Miłosza Laska z Mię­
dzylesia, Joannę Wyrwę z Turku i Magdalenę 
Chrostek z Kawęczyna.

Do konkursu plastycznego zgłoszono 61 
prac spośród których jurorki wybrały dziesięć 
(w tym pięć z gminy Przykona), które pojadą 
do Strzałkowa. Ich autorami są: Renata Paw­
łowska i Adam Bujała - SP 5 Turek, Aleksand- W oczekiwaniu na werdykt juri

S k a u t o w s k i e

ś p i e w a n i e

Specjalny O środek Szkolno-W ychow aw czy  
w Stem plew ie, gm ina Świnice W arckie, był 
gospodarzem  VIII Festiwalu Piosenki Zucho­
wej i Harcerskiej Hufca ZHP Uniejów.

y / rdeC2nj ow festiwalu jak zwykle 
. j Powitał hm Andrzej Zie­

jka. p0 r̂ektor stemplewskiego oś- 
Mów j ^słuchaniu wszystkich ze- 

I , kynv . So‘istów reprezentujących 
l  win;— .. jarskie z gmin: Uniejów,I L/,,iy

A.lnice tynr„! ■ . “ o.......  .......
hm A r  kle 1 D ob ra> jury w skła- 

^•'K atu 2  ‘cJa Bilecka - kierownik 
^  2fjp ,c ’ovvego Łódzkiej Chorą-

iJ * r » „  firn - tmm.„ ^hieinu,-! • —  * ‘V5ul _
f a l  Bert kle8° Hufca ZHP, Ta

muzykalność wyko-
hek Wart0kÓ literacka tekctńw

H opracowanie i aranża-

udało się na 
tlnoś

0  literacką tekstów> n e k, . ......
• Progra„l'8lnalność przedstawio-

Poza°rÓW-

z Wystąpila mł0‘ W Czn'cwTe : P.oniocy Społecznej 
aa . Iej drni, 1 harccrze ze stemp- 

JUry w v n ?  -Trampy” . Czas ob-
"  I UtC > . eł"iłjrnuii występ młodzieży 

rskiej1'^ .kicrunkiem Marzeny Swi- 
atmósf ta wProwadzila słuchaczy 
hardzi muzycznej przygody. 

fbvu „ |0czckivOp}n̂ Cklvvane i emocjonują­
co!;0̂  \vv«nie.wyników. Spośród
*ieinki 2 u ch o 5 ąĈ Ch W ka,Cg0rii

P°dobar WcJ’ Jurorom najbar- 
gt‘n Sly -Wszędobylscy”

' (f*. U2r>;fno M°brf ‘ Za naJlePsz^
lndywiH ^ agdę Czajdę. Na-

y )  ? a?T°masUz S c Wkród harccrzy R *  lns‘rumenf , CZak’ wyożniają-
Dtr ^ ycie i n, a ,sta- Spośród ze- 

”Złocistc Trąby” 
• Ufugie miejsce przy-

znano 8  DH im. M. Kopernika z Wie- 
lenina, gm. Uniejów, a trzecie 20 DH 
„Włóczykije” z Piekar, gm. Dobra. 
Wyróżnienia przyznano wszystkim 
pozostałym zespołom __ harcerskim: 
„Kościuszkowcom” ze Świnic Warc- 
kich, „Gospodarzom Jutra” z Wieleni- 
na, „Marżonetką” z Uniejowa, „Wal- 
terowcom” z Wilamowa, „Stokrot­
kom” z Rzymska i „Otwartym” 
z Uniejowa.

Wszyscy otrzymali okolicznościo­
we dyplomy oraz nagrody ufundowane 
przez: Hufiec Uniejów, Chorągiew 
Łódzką, Urząd Gminy Świnice Warc­
kie, Urząd Miasta Uniejów i SOSW 
w Stemplewie. Albumy „Łęczyca za­
pomniana” od Starostwa Powiatu Łę­
czyckiego wręczył Stanisław Milcza­
rek - przewodniczący łęczyckiej Rady 
Powiatowej, a zarazem wójt Świnic 
Warckich. Dodatkową nagrodą dla 
zwycięzców w poszczególnych kate­
goriach będzie udział w „Skauto-śpie- 
wach” organizowanych przez Chorą­
giew Łódzką ZHP.

Wśród licznych gości festiwalu byli 
również: wicestarosta łęczycki Antoni 
Kupisz, Grzegorz Wróblewski - prze­
wodniczący rady w Świnicach Warc­
kich, Ryszard Andrysiak - prezes kato­
wickiej firmy „Eltrans” wspierającej 
ośrodek w Stemplewie i Mirosław Ka­
rkowski - dyrektor Gminnego Zespołu 
Obsługi Ekonomicznej i Administra­
cyjnej Oświaty w Świnicach Warc­
kich. Imprezę zakończyła wspólna 
„grochówkowa” biesiada.

(art)

PRZYKONA

Do zobaczenia za 10 lat
Cztery spośród sześciu par m ałżeńskich, które obcho­

dziły w drugiej połowie ubiegłego roku złote gody, w zięły  
udział w  jubileuszow ej uroczystości przygotowanej na ich 
cześć przez w ładze sam orządow e gm iny Przykona.

Przy stołach ustawionych na sali obrad 
Urzędu Gminy w Przykonie zasiedli: Zeno­
bia i Edmund Bednarkowie z Bądkowa I, 
Jadwiga i Henryk Majtka z Bądkowa II, 
Genowefa i Wacław Korzeniowscy ze Smu- 
Iska, Marianna i Roman Kujawa również ze 
Smulska. Na uroczystość z różnych przy­
czyn nie dotarli: Marianna i Mieczysław 
Bober z Jeziorka oraz Krystyna i Bolesław 
Wypiorczyk z Przykony.

Szacownych jubilatów przywitała Wanda 
Felisiak - kierowniczka Urzędu Stanu Cy­
wilnego w towarzystwie wicewójta Marka 
Jarosa, który udekorował ich medalami za 
długoletnie pożycie małżeńskie, nadanymi 
przez prezydenta RP. Ryszard Papierkow- 
ski - przewodniczący Rady Gminy, wręczył 
piękniejszym połowom długoletnich mał­
żeństw wiązanki kwiatów, ucałowując je 
jednocześnie nieomal po synowsku. Nie 
omieszkał również zaznaczyć, że wszystkie

pary pochodzą z jego rodzinnej parafii Bo­
leszczyn, co dobrze i jego związkowi wróży 
na przyszłość. Wicewójt Jaros wznosząc 
toast lampką szampana, życzył jubilatom, 
aby w pełni w zdrowiu i szczęściu przeżyli 
następne 10 lat, by móc wspólnie spotkać 
się na kolejnym okrągłym jubileuszu.

Dzieci z kółka teatralnego przy Gminnej 
Bibliotece Publicznej, zespół „Stokrotki” 
z Ośrodka Upowszechniania Kultury 
i uczniowie ze szkoły Podstawowej w Przy­
konie, przygotowały dla złotych par okoli­
cznościowy program artystyczny trwający 
około 40 minut. Starsi państwo byli za­
chwyceni występami dzieci. Podziękowali 
im za to gorącymi oklaskami. Przy suto 
zastawionym słodyczami, owocami i napo­
jami stole, aż do godziny 17.00 wspominali 
minione 50-lecie, w których było znacznie 
więcej wesołych niż smutnych chwil.

(art)

Jubilaci z przedstawicielami samorządu Przykony

So r ia  do telefonów komórkowych: futerały od 25 zł, ładowarki od 30 zł 
unkt informacyjny ^ :Turek, ul. Mickiewicza 6, tel. 0601 381001

Dla każdego klienta „Echo Turku’’ — gratis
1999  r .



Łm  TURKU

Afera samochodowa

Aferzyści się godzą
W  konińskim  Sądzie O kręgowym  nadal toczy się rozprawa w tak zwanej turkowskiej 

aferze sam ochodow ej. Na ław ie oskarżonych zasiada siedm iu z 38 oskarżonych, na 
których ciążą najw iększe zarzuty. Nowy Kodeks Karny stw orzył m ożliwość sądowej 
ugody, polegającej na tym , że oskarżeni przyznają się do w iny i dobrowolnie poddają się 
proponowanej dla siebie karze. Z takiej m ożliwości chcą skorzystać aferzyści z Turku.

Sprowadzanie i nielegalne rejestra­
cje pojazdów trwały od wiosny 1995 
roku do sierpnia 1996 roku. W toku 
śledztwa zabezpieczone zostały 224 
pojazdy. Akta afery samochodowej za­
wierają 36 tomów, z czego sam akt 
oskarżenia liczy 178 stron. Sprawę 
prowadziła Prokuratura Wojewódzka 
w Koninie. Po nagłej śmierci prokura­
tora Marka Kwiatkowskiego, który to 
wystosował do sądu akt oskarżenia, 
aferę samochodową przejęła prokura­
tor Irena Borowiecka.

Według prokuratora Roman K. 
z Turku był „mózgiem” grupy. Na 
nim ciąży najwięcej zarzutów, gdyż 
jest „oskarżony o podrobienie co naj­
mniej 54 dowodów rejestracyjnych, 
umów kupna-sprzedaży, wniosków
0 rejestrację samochodów osobowych
1 ciężarowych różnych marek oraz za­
wiadomień o zarejestrowaniu pojazdu. 
W zakupionych na giełdach dowodach 
rejestracyjnych in blanco wpisywał 
dane pojazdów i ich rzekomych właś­
cicieli, a następnie fałszował umowy 
kupna-sprzedaży własnoręcznie i za 
pośrednictwem innych osób. Doku­
menty te wraz z podrobionymi wnios­
kami o zarejestrowanie pojazdu przed­
kładał w Urzędzie Skarbowym i Od­
dziale Komunikacji Urzędu Rejono­
wego w Turku, gdzie otrzymywał za­
wiadomienie o zarejestrowaniu pojaz­
du, na którym wpisywał fikcyjne daty 
i pieczęcie oraz podrabiał podpisy 
osób potwierdzających, przez co

w sposób przestępczy uzyskiwał doku­
menty legalizujące te pojazdy. Drugi 
zarzut dotyczy wręczania korzyści ma­
jątkowych „w postaci pieniędzy, al­
koholu, wyrobów czekoladowych, ka­
wy i kwiatów inspektorowi Oddziału 
Komunikacji Jadwidze W.” Następne 
zarzuty to: narażenie Skarbu Państwa 
na stratę co najmniej 175.924,20 zło­
tych z powodu niezapłacenia należno­
ści celnych, podatku granicznego 
i VAT oraz wprowadzenia na polski 
obszar celny pojazdów, których spro­
wadzanie do Polski jest zakazane 
z uwagi na to, że przekroczyły 1 0  lat 
od daty produkcji (samochody osobo­
we) i 3 lata (samochody ciężarowe).

W rozprawie, w której sędzią głów­
nym jest Marian Pogorzelski, biorą 
udział: Roman K. z Turku, Zdzisław 
L. z Turku, Ireneusz T. z Kawęczyna, 
Robert H. z Dobrej, Zbigniew P. 
z Turku i Mirosław P. z Turku. Na 
poprzednich rozprawach oskarżeni 
przyznali się do zarzucanych im czy­
nów i zaproponowali karę. Ponieważ 
jednak prokurator nie zgodziła się na 
zaproponowane warunki ugody, 
obrońcy oskarżonych zmienili treść 
wcześniejszych oświadczeń.

Obrońca Romana K. zaproponował 
dla swojego klienta 2  lata, 1 0  miesięcy 
pozbawienia wolności i karę grzywny 
w wysokości 5.000 złotych (wcześniej 
proponował 2 lata, 8  miesięcy i 4.000 
złotych grzywny). Pełnomocnik Zdzi­
sława L. złożył wniosek o ukaranie

Drzwi Otwarte w salonie Fiata
„Bezpieczeństwo w standardzie” tak 

w skrócie można ocenić nową ofertę 
Fiata zaprezentowaną podczas Drzwi Ot­
wartych w dniach 6-7 marca.

Znane Punto oferuje teraz dwie wersje 
wyposażenia: Sole — z poduszką powie­
trzną w standardzie i nowymi wzorami 
tapicerki oraz Stile — z mocniejszym 16 
zaworowym silnikiem o mocy 85 KM 
i ABS w standardzie.

W Sienie i Palio Weekend zastosowa­
no mniejszy silnik o poj. 1243 cm sześć, 
(zamiast 1400 cm sześć.) z wielopunk-

oskarżonego karą 2  lat, 1 0  miesięcy
1 5.000 złotych grzywny (wcześniej 
proponował 2 lata, 8  miesięcy i 5.000 
złotych grzywny). Obrońca Ireneusza 
T. zaproponował przyznanie kary
2  lat, 8  miesięcy pozbawienia wolno­
ści i 3.000 złotych grzywny (wcześniej 
proponował 2 lata i 3.000 złotych 
grzywny). Pełnomocnik Roberta H. 
podtrzymał swój poprzedni wniosek
0 ukaranie oskarżonego karą 2  lata 
pozbawienia wolności w zawieszeniu 
na 5 lat i grzywną w wysokości 10.000 
złotych. Wcześniej złożony wniosek 
podtrzymał także obrońca Zbigniewa 
P. i Mirosława P., którzy przyznają sie 
do wszystkich zarzucanych czynów
1 proponują karę 2  lat pozbawienia 
wolności w zawieszeniu na 3 lata 
i 3.000 złotych grzywny.

Po półgodzinnej przerwie i konsul­
tacji w prokuraturze prokurator Irena 
Borowiecka stwierdziła, że nie ma 
przeszkód, aby sprawę zakończyć ugo­
dą. Zanim to się stanie, prokuratura 
musi „zmodyfikować zarzuty przeciw­
ko Romanowi K. i Zdzisławowi L.” 
Oznacza to, że zarzuty zostaną do­
stosowane do zaproponowanej kary. 
Kolejna rozprawa odbędzie się za mie­
siąc.
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Kronika
po licy jn i
W niedzielę, 7 marca w Tuuj 

na os. Wyzwolenia nieznany sp15', 
ca próbował włamać się do s®1 

chodu marki Audi. Sprawca 
wystraszony i nie zdążył nic uW*

Tego samego dnia w Wań1 

(gmina Turek), po wybiciu bo$ 
szyby włamano się do stojącej 
parkingu forda granada, z W® 
skradziono radioodtwarzacz.

We wtorek, 9 marca w 
cach (gmina Dobra) skradziony 
kaset metrów przewodu telefo®*') 
nego linii napowietrznej. Sp*a''j 
pozostają nieznani.

Tego samego dnia w -  .. 
(gmina Brudzew) podczas k*a'j ' 
ży 2 1  kurczaków złapano na $' [7 ] 
cym uczynku dwóch mężĵ j 
a w Turku, na ulicy Spółdz>c‘
policjanci patrolujący ulicę z3!"
mali dwóch sprawców włanj3ll| 
piwnic. G

W czwartek, 11 marca w 
(gmina Turek) kierujący s a #  
dem ciężarowym liaz potrąci* 1

rzystę. W wyniku wypadku *
został rowerzysta, którego z j 
żeniami głowy odwieziono 
tala w Turku.

P r e n u m e r a t a  g w a r a n c j ą  s t a ł e g o  i  t e r m i n o w e g o  o t r z y m y w a n i a  t y g o d n i k -  

P r o s t a  f o r m a  z a m ó w i e n i a  -  s k o n t a k t u j  s i ę  z  l i s t o n o s z e m ,  

u r z ę d e m  p o c z t o w y m  l u b  j e d n o s t k ą  R U C H  S A ,  u l .  G a j o w a  3 .

towym wtryskiem paliwa. Nowy, ekono­
miczny 75-konny silnik ma teraz mniej­
sze zużycie paliwa. Poza Jym wprowa­
dzono dwupłaszczyznowe reflektory 
przednie poprawiające widoczność. 
W standardzie również poduszka powiet­
rzna dla kierowcy.

We wszystkich modelach zastosowano 
pirotechniczne napinacze pasów. Mimo 
podniesienia bezpieczeństwa Fiat zacho­
wał dotychczasowe ceny, a dla kupują­
cych na raty Fiat Bank Polska proponuje 
niższe oprocentowanie. DK.

Pełne brzmienie nazwy 
i adres instytucji zamawiającej, 
imię, nazwisko i adres zamawiającego miejscowość, data Rio;

lalka
„ R U C H ”  S A  ^ e i U(
O d d z ia ł  w  K o n in ’6 , Pracy,

‘io
Z a m ó w i e n i e

zamawiam prenumeratę niżej wymienionych czasopism
ODBIORCA:

fOWo;

{ > "‘a mnfey”

nazwa instytucji (nazwisko i imię)
‘>a p 1 0 . 1

achat

kod, miejscowość, ulica

Lp. Indeks Tytuł czasopisma Okres prenumeraty Ilość egzemplarzy]’

1 .

2 .

1. Warunki wpłaty
należność zostanie uregulowana z naszego konta bankowego n r.................
w ciągu siedmiu dni od daty otrzymania faktury VAT lub rachunku uproszczoi*1 
określającego wartość naszego zamówienia.

Oświadczamy, że jesteśmy płatnikiem VAT - Nr NIP .........................................' J

....................

Oświadczamy, że nie jesteśmy płatnikiem VAT - Nr Regonu .

podpis głównego księgowego / podpis zamawiającego podpis dyrektor8

2. Dla osób fizycznych:
wpłaty dokonałem/am na Wasze konto w wysokości z l . 
na dowód czego załączam kserokopię wpłaty.

ó
....w dniu....... I

^  hi
podpis klięnS^J 9rc

1<*21 marca



• *alka n'
V 'eskje ii,,||le^uża * na dodatek cała ze szmatek, 6 . Stefek 7. Małe nie- 
lie *1 Pracy i j 1 nP- Maruda, Osiłek czy Ważniak, 9. Dzień w tygodniu wolny 

'bu stro  ̂ ' Nakrycie głowy z antenką, 12. Chodzą po nim ludzie, jest po 
J o n o w o .  u'*cy, 14. Satelitarna ..., 15. Leczy drzewa od termitów

Piękna
Smerfetka

Za g ó ra m i, z a  lasam i, 

w  D olinie N ie b iesk ie go  Sm erfa  

Ż yje  z ło ło w ło sa  Sm erfetk a,

Ja k  g w ia z d a  pięk n a.

W zrok je j  je s t  ja k  cud 

A m iłość topi n a w e t lód 

S m e rfy  ko ch ajg  się  w  niej 

len  w to só w  blask, ja k  sło n eczn y d zień .

I to , ż e  w śród  nich

Je s t  p ięk n a i w e s o ła  ja k  nikt.

Sm e rfe tk a  z a w s z e  pach n ie k w ia ta m i  

A sm erfy,

m o g ą  p rzyjść do niej z e  sw o im i p rob lem am i

K ied y p rob lem  je s t  ro z w ią z a n y  pro w id to w o

U S m e r fe t k i n a  p o d w ie c z o r k u  n ie  b r a k u je  
n ik o go .

A p o n ie w a ż  tych  p ro b le m ó w  je s t  b ard zo  w ie le  

Sm e rfe tk a  co ty d z ie ń  robi b a n k ie ty  pod h asłem

„Smerfy moi przyjaciele''

SPONSOR ECHOSIA
WIELKI KONKURS
L E G O  L E G O  L E G O  L E G O

OLEŃKA
TUREK,ul. 650-lecia 8

NATALIA
TUREK, pl. Wojska Polskiego 12

CO MIESIĄC DO WYGRANIA 
ZESTAW KLOCKÓW LEGO 

ZA PONAD 100 zł
Kto w ciągu jednego miesiąca kupi 
w naszych sklepach klocki LEGO za 
najwyższą kwotę, ten otrzyma 
dodatkowo zestaw klocków lego, 
który wystawiony jest w sklepie 
„Natalia”

K o n k u rs  trw a  
o d  1 m a r c a  d o  31 l ip c a  br.

Nagrodzeni
Tobiasz Tończyk

z Turku

Maciej Olek
z Władysławowa

N agrodą będzie ta lon  w arto śc i 
3 0  złotych do zrealizow an ia  w  sk le ­
pach „N a ta lia ” i „O leń ka” , k tó ry  moż­
na odebrać w  redakc ji „Echo Turku” .

Rozwiązania krzyżówek, własne 
propozycje (krzyżów ki, które sami uło­
życie, rysunki, które sami narysujecie, 
zabawne zdjęcia, itp.) przysyłajcie pod 
adresem redakcji: 62-700 Turek, ul. 
Kaliska 35.

Nagrody czekają!

H i
0  dla ^ ^ a  do nosa, 2. Dom dla samochodu, 4. Siostra mojej mamy,
V ,  lo. ■’ '• Czeszesz się nim co rano, 8 . Autor „W pustyni i w  pusz­
ka p. .' ko '

Uch a t k a ?
°ncu biegu, 13. Jak miał na imię chłopiec, przyjaciel Kubu-

^  h

A
hiar

G A l i u R Y J K A  „ E C H O S I A ”
S Y L W IA  P O S Z W A , KL. II

W M a ło s z y n ie  Kolumnę opracowała J. Gawrońska

Ca 1 9 9 9  rok 7



C hcem y w yw alczyć  IV Ligę
Leszek Matczak, Prezes Tura: Inte­

resuje nas tylko pierwsze miejsce. Po 
jesiennych wpadkach w Sompolnie i Mą- 
kolnie, w tej rundzie nie możemy prze­
grać żadnego spotkania. Bardzo ważny 
będzie już pierwszy mecz w Strzałkowie 
i oczywiście ten drugi, który rozegramy 
w Kole. Jeżeli je wygramy, to chłopcy 
uwierzą w siebie na tyle, że później już 
pójdziemy „ciągiem” . Obecna kadra 
wzmocniona jest siedmioma zawodnika­
mi. Są to między innymi tacy piłkarze jak 
Delwo, Lisik, Kanclerowicz czy Swęde- 
ra, który np. był pierwszoligowcem i mi­
mo, że ma 36 lat, to jego doświadczenie 
jest bardzo potrzebne, a przy okazji tro­
chę się i młodzi nauczą. Mecz w Kole 
rozstrzygnie również, czy dalej będą 
u nas grali, ponieważ gdybyśmy prze­

grali, to 10 punktów straty jest teoretycz­
nie i praktycznie nie do odrobienia. Trze­
ba by się wtedy poważnie zastanowić co 
dalej. Moje zdanie i całego Zarządu jest 
takie, że jeżeli byśmy nie osiągnęli suk­
cesu, to znaczy, że gdzieś został popeł­
niony błąd. Co do trenera to widać, że 
pana Niewiarowskiego „wciągnęła” pra­
ca w naszym klubie. Jest to bardzo dobry 
szkoleniowiec o dużym autorytecie. Ze 
swej strony robimy wszystko, aby or­
ganizacyjnie wszelkie sprawy były do­
grane, a on mógł zajmować się tylko 
szkoleniem. Największym zmartwieniem 
na dzień dzisiejszy jest kontuzja bram­
karza Delwy. Mam nadzieję, że wszystko 
zakończy się pomyślnie i do gry będzie 
już gotowy w meczu z Olimpią. Z mło­
dych zawodników szkoda jest Ignaczaka.

Trener rokował w nim duże nadzieje, ale 
niestety szkoła i praktyki w godzinach 
popołudniowych wyeliminowały go 
z kadry seniorów. Na zakończenie chcia­
łbym też powiedzieć o panu Andrzeju 
Lichawskim, który przyszedł do klubu na 
początku sezonu i mocno zaznaczył swo­
ją obecność. Jeżeli ta współpraca będzie 
nadal tak dobra, to mamy nadzieję, że 
może uda się z czasem wywalczyć dla 
Turku III ligę. Nie jest żadną tajemnicą, 
że największą bolączką w dzisiejszych 
realiach są pieniądze. Tak więc wciąż 
poszukujemy sponsorów. Ze swej strony 
raz jeszcze podkreślę, że dołożymy 
wszelkich starań, sił i środków, żeby 
zespół zajął pierwsze miejsce i już od 
przyszłego sezonu mógł grać w IV lidze.

Scenariusze będą 
pisane na boiskach

Rozm ow a ze Zbigniew em  Niewiarowskim , trenerem  „Tura”

— Jest pan zadowolony z okresu 
przygotowawczego?

—  W  s t y c z n iu  f r e k w e n c j a  i  z r e a l i z o w a ­
n ie  p l a n u  b y ło  b a r d z o  d o b r e .  W  t y m  
o k r e s ie  z r o b i l i ś m y  w y t r z y m a ło ś ć  o g ó ln ą ,  
s i ł ę  w y t r z y m a ło ś c io w ą  i  s z y b k o ś ć  s i ł o w ą .  
N a t o m ia s t  g d y  p r z y s z e d ł  l u t y ,  t o  t a k i e j  
e p id e m i i  g r y p y  i  r ó ż n y c h  z a c h o r o w a ń  
j e s z c z e  n ie  p a m ię t a m .  B y ł  w ię c  o n  b a r d z o  
„ d z i u r a w y ’ ’ . C h c ą c  t o  n a d g o n i ć ,  o s t a t n i  
t y d z ie ń  lu t e g o  b y ł  b a r d z o  m o c n y  j e ż e l i  
i d z ie  o  o b c ią ż e n ia .  N a t o m i a s t  o d  m a r c a  
w e s z l iś m y  j u ż  w  o k r e s  s t a r t o w y .  N ie s t e t y  
w s z y s tk o  t o  z a k o ń c z y ło  s ię  „ s m u t n y m ”  
w y n ik ie m  w  P u c h a r z e  P o l s k i .  T r z e b a  j e d ­
n a k  p a m ię t a ć  o  ty m ,  ż e  e fe k t y  z im o w e g o  
o k r e s u  p r z y g o t o w a w c z e g o  m u s z ą  r z u t o ­
w a ć  n ie  n a  j e d e n  m e c z ,  a l e  n a  c a ł y  r o k .  
Z  w ie lu  d r o b i a z g ó w  s k ła d a  s ię  w y n i k  
s p o r t o w y  i  w  z a le ż n o ś c i  j a k  t o  w s z y s t k o  
z o s t a n ie  z r e a l i z o w a n e ,  t a k  p ó ź n i e j  p r o ­
c e n t u je  p o d c z a s  m e c z ó w  m is t r z o w s k ic h .

— Mecze kontrolne określają stan 
przygotowań, korygują błędy oraz po­
zwalają zestawić optymalny skład. 
Próbował pan różnych rozwiązań usta­
wienia składu. Został znaleziony już 
ten najlepszy?

—  W s z y s tk ie  s p a r i n g i  r o z g r y w a l i ś m y  
w  lu t y m ,  a  w ię c  w  m ie s ią c u  o  k t ó r y m  j u ż  
w s p o m in a łe m .  N a  o s ie m  s p o t k a ń  a n i  j e d ­
n e g o  n ie  r o z e g r a l i ś m y  w  o p t y m a ln y m  
s k ła d z ie ,  a  w  k i l k u  s y t u a c ja c h  t o  m i e l i ś m y  
n a w e t  k ł o p o t y  z e  s k o m p le t o w a n ie m  j e d e ­
n a s tu  lu d z i .  T o  b y ł o  w i e l k i m  m a n k a m e n ­
te m  i  d la t e g o  te  m e c z e  n i e  d a ł y  m i  p e ł n e j  
o d p o w ie d z i .  Z t y m  t y lk o ,  ż e  j a  z n a m  i c h  
m o ż l iw o ś c i  n a  t y le ,  ż e b y  p e w n ą  w i z j ę  
d r u ż y n y  m ie ć .  N a  p e w n o  j e s t  t o  z e s p ó ł  
i n n y  n i ż  j e s i e n i ą  n ie  t y l k o  j e ż e l i  i d z i e  
o  z a w o d n ik ó w ,  a le  t a k ż e  t r o c h ę  i n a c z e j  
j u ż  g r a .  T e r a z  t r z e b a  z r o b i ć  w s z y s tk o ,  
ż e b y  t a  g r u p a  l u d z i  d o b r z e  r o z u m i a ł a  s ię  
z e  s o b ą  n a  b o is k u .

— Kto będzie kierował grą zespołu 
w drugiej linii?

—  Z m i e n i ł o  s ię  t r o c h ę  w  t e j  f o r m a c j i  
g d y  o d s z e d ł  K a l i n o w s k i ,  k t ó r y  m i a ł  k i e r o ­
w a ć  g r ą  z e s p o łu .  O b e c n ie  j e s t  t y l k o  
d w ó c h :  W y p io r c z y k  i  Ś l ig a .  N i e  m a  n a  
d z ie ń  d z is ie js z y  i n n y c h ,  k t ó r z y  b y  m i e l i  
p r e d y s p o z y c je  a b y  p o d o ł a ć  o b o w ią z k o m  
w y n i k a j ą c y m  z  g r y  w  ś r o d k u  p o l a .

— Jaki więc wariant ustawienia zo­
stał przygotowany na rundę rewanżo-

— Kalendarz rozgrywek nie jest 
waszym sprzymierzeńcem?

—  W  p r z y g o t o w a n ia c h  u w z g l ę d n i l i ś ­
m y  to .  W ie d z ą c ,  ż e  n a jw a ż n ie js z e  m e c z e  
g r a ć  b ę d z ie m y  n a  w y ja z d a c h ,  w ię k s z o ś ć  
s p a r i n g ó w  z a g r a l i ś m y  n ie  u  s i e b ie  a  u r y ­
w a l i ,  ż e b y  b y ć  n a s t a w io n y m  i  u o d p o r ­
n io n y m  d o  w a l k i  n a  b o is k a c h  p r z e c i w ­
n ik ó w .

wąr

— S ty / g r y  p r z y j m i j m y  o f e n s y w n y  z  m a ­
k s y m a ln y m  z a b e z p ie c z e n ie m  t y łó w .  J e d ­
n a k  w  t y m  w s z y s t k im  t r z e b a  je s z c z e  s t r z e ­
l a ć  b r a m k i .  J e s t  n i e  d o b r z e ,  j e ż e l i  n i e  m a  
w y p r a c o w a n y c h  s y t u a c j i ,  a l e  je s z c z e  g o ­
r z e j  j e s t  w te d y ,  g d y  t e  s y t u a c je  s ą ,  a  ic h  
s ię  n ie  w y k o r z y s t u je .  T o  j e s t  m a n k a m e n t ,  
k t ó r y  m u s i  b y ć  j a k  n a j s z y b c ie j  u s u n ię t y .

— Może pan wskazać kto będzie 
tym „egzekutorem” ?

—  T y p o w y m  n a p a s t n i k i e m  j e s t  S w ę d e -  
r a ,  k t ó r y  p o w i n i e n  „ r o z r y w a ć ”  b lo k  
o b r o n n y ,  d o g r y w a ć ,  n o  i  o c z y w iś c ie  s a ­
m e m u  b y ć  „ e g z e k u t o r e m  ” . T o  j e s t  j e g o  
r o l a .  L i c z ę  te ż  b a r d z o  n a  S z c z ę s n e g o ,  a le  
c z y  p r z e w l e k ł a  k o n t u z ja  p o z w o l i  m u  g r a ć  
-  n i e  w ie m .  W  o b w o d z ie  s ą  je s z c z e  L i s i k  
i  S z y m a ń s k i .  B ę d ą  g r a l i  c i ,  k t ó r z y  s ą  
w  n a j l e p s z e j  d y s p o z y c j i .

— W obronie pole manewru duże, 
czy małe?

— Czy włodarze klubu zapewnili 
pana, że nie będą czynione „nerwowe 
ruchy” ?

—  D e c y z je  d z ia ła c z y  n a le ż ą  d o  n ic h  
s a m y c h .  J a  n a  p e w n o  n ie  m a m  s o b ie  n i c  
d o  z a r z u c e n ia .  S t a r a m  s ię  p r a c ę  w y k o n y ­
w a ć  d o b r z e  i  z r e a l i z o w a ć  d o  k o ń c a  p r z y ­
j ę t e  z a ło ż e n ia .  U w a ż a m ,  ż e  w a lk a  
o  a w a n s  d o  I V  l i g i  b ę d z ie  t r w a ł a  d o  
k o ń c a  i  t o  n i e  t y l k o  m ię d z y  „ T u r e m ”  
a  „ O l i m p i ą ” . J e ż e l i  j e d n a k  
d z ia ła c z o m  n ie  s t a r c z y  c i e r p ­
l i w o ś c i  t o  s ię  p r z e c ie ż  n ie  o b ­
r a ż ę .  T a k i  lo s  t r e n e r a .  G d y b y  
j e d n a k  d o  t e g o  d o s z ło ,  t o  n a  
p e w n o  r o z e jd z ie m y  s ię  w  z g o ­
d z ie .

MKS „TUR” TUR
Adres: 62- 700 Turek, ul. Spor
3, te l.278  52 44 
S tadion: ul. Sportow a 
Prezes: Leszek M atczak 
W iceceprezes ds. piłk i nożne, 
rosław  B alcerczyk 
M enedżer: A ndrze j LichawsW 
K ierow nik d rużyny: Feliks 
dziński
Trener: Zb ign iew  N ie w ia ro ^  
A systen t trenera  - Janusz 
w eski
Kadra zespołu
Bramkarze
Adam  D elw o 08.111.1975 
P iotr P ie traszek 0 1 .V III.1958 
Obrońcy
W aldem ar O grodow czyk 
12.V .1978 
P rzem ysław  W itkow sk i 17.V- 
Janusz M odrze jew ski 21 .VI ' 
M ariusz Ircha 09.V II.1978 
Andrze j Ircha 02.1.1968
A rtu r Sakw a 2 3 X 1 9 8 0  ^
Pomocnicy J
Andrze j W yp iorczyk  16.X I1* 
S y lw este r Ś liga 2 9 X 1 9 7 9  , Matura 
Robert F rankowski 01 .XI.1 ^ 1 1 ^  
Jacek K anc lerow icz  02.V.1®'‘(s  ®

|*5S
m a ć

A ndrze j K iepura  27 
Jan usz  Pańczyk 04.V III 
G rzegorz W ojc iechow ski 
23.111.1981 
Zb ign iew  Zasiadczyk  1 7 . X P '  j j j  
Napastnicy bt(] jed
Zenon S w ędera  02.VIII.19631 U(̂ one
R afa ł L isik 07.V I. 1973 M  X
G abrie l Szczęsny 26.VII.
M icha ł Szym ański 13.V.

M ecze w  Turku  - wiosh* ^io\V;”Z| 

10 kwietnia (sobota),15.00 °c?’
TUR - GKS SOMPOLNO

°d TUl 
T̂ iściiruT ”C|(

na|mere!
24 kwietnia (sobota), 15.0®A(1|Ł ^kniny
TUR - TULISIA TULI!SZKÓ" N ć

8 mąja (sobota), 16.00 
TUR - VITCOVIA WITKO’ 
22 maja (sobota), 16.30

2 ł0 Żi

flrftykl,
by

TUR - SPARTA G O S Ł A ^ I^ j  °d d;
'Nie

OSol

5 czerwca (sobota), 17.00 lże ***
TUR - NAŁĘCZ BABIAK LjjSto®
12 czerwca (sobota), 17.00 Ę, 1 (pr 
TUR - YICTORIA GRABMY

* > l n i

— Postawiony cel: awans 
do IV ligi, jest realny? WALDEMAR OGRODOWCZYK

—  T e ż  n i e  m a  t y c h  z a w o d n i k ó w  z a  
d u ż o .  C a ł y  c z a s  p o d  z n a k ie m  z a p y t a ń  j e s t  
g r a  J a n u s z a  M o d r z e je w s k ie g o  z e  w z g lę ­
d u  n a  j e g o  s t a n  z d r o w ia .  D o b r z e  b y  b y ło ,  
g d y b y  p o m ó g ł  c h o ć  c z ę ś c io w o .

— Runda wiosenna jest zawsze tru ­
dniejsza. Czy wszyscy zawodnicy przy­
gotowani są do gry od pierwszego do 
ostatniego meczu?

—  U w a ż a m ,  ż e  c i  k t ó r z y  t r e n u j ą  z r o b i ­
l i  w s z y s tk o ,  a b y  b y ć  d o b r z e  p r z y g o t o w a ­
n y m  d o  c a ł e j  r u n d y  w io s e n n e j .

—  W  p o ł o w i e  r u n d y  d a m  n a  
t o  o d p o w ie d ź .  D y w a g a c j e  -  d y ­
w a g a c ja m i ,  a  ż y c ie  -  ż y c ie m .  
S c e n a r iu s z e  b ę d ą  j e d n a k  p i s a ­
n e  n a  b o is k a c h .

ADAM DELWO

S j J
PRZEMYSłAW WITKOWSKI

y

— Jest pan bezwzględny 
w dążeniu do sukcesu i za­
wsze walczy o najwyższe ce­
le?

►®
SYLWESTER (UGA

—  Ż y c ie  b y ło b y  n ie c ie k a w e ,  
a  s z c z e g ó ln ie  p i ł k a  n o ż n a ,  
g d y b y  s ię  n ie  w a l c z y ło  o  ż a d n e  
c e le .  R a z  t o  j e s t  a w a n s ,  r a z  t o  
j e s t  u t r z y m a n ie .  N i e  w a lc z y ć  
o  n i c ,  t o  p o  p r o s t u  m i j a n i e  s ię  
z  c e le m .

►©
JACEK KANOEROWia

►©
ZENON SWĘDERA

8

GABRIEL SZ< 
RAEAAUStK

2 1  m arca
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d o d a t e k  d l a  n i e - d o r o s ł y c h

Studencka gorączka1.1*
9 I
l9 '$tyia^ alna b o m b a  ju ż  ty k a ,  ty m c z a s e m  tu ż  p o  o t rz y m a n iu  
7/  ?s n a s t i„ 5  d o i rz a ło ś c i”  (c z e g o  w s z y s tk im  i s o b ie  ż y c z ę ) ,  c z e k a

9 t 0  ie d n a k  w z b u d z a  ty le  s a m o  e m o c ji  p o w o d u ją c
a2VWać t r?e r a ż e n ie  > „ o d r ę tw ie n ie  m ó z g u ” . J a  z w y k łe m  g o  

" E l im in a to r e m ’ '
Mim

,*ed Jednak 
Efonem 
" 'ni,

przyjdzie nam stanąć
9 $  :j profesorów swej wyśnio-

M  d(.cni’.mus'my podjąć parę istot-
'' gdzie ' na jakim kicrunku 

9?9 |blern t! SWoich sik Jest t0 nie lada
jfeść. o 0 0(* tego zależy nasza przy- 

sO3 Itdio^^P^ftrjąc motyw gdzie chcemy 
•Sć 0(j 5  drzemy pod uwagę odleg- 

I °ezyv,iś Urka’ koszta z tym związane 
tnaintęCle l*czb? osób na jedno miejs- 

9 * tertniIeSÛ Cê  nas ucze'nk Ważne są 
CÓwtSćzJo  ̂ e.8®tmin6w, by była moż- 

'■». pr2vZcn'a papierów w innym miej- 
■yy/Ohkle o^K.yborze kierunku decydują 

i. ob|ste zapatrywania i zdolno-
y l d f i e  od 

wóri

o b
Ó" V

Jjjd PrzyszłvnCh'viększą P°Pu'arno ĉkt
ag|Qme 'ycb studentów cieszą się 

nki (pra^ e miejskie i popularne
nie bvóTP’ ekonomia, medycyna). 

yc8°tosłowZrobjp ’ ^^townym  redakcja ME- 
a ank'et<? wśród czwartoklasis­

to  (e • !"aka> gdzie zapytaliśmy wlaś- 
ielkic H'nn,e sprawy. Należą się Wam 
frierf-rt^ki za tot, -I------— 1

j R eh. 28 lak skrupulatne od- 
... ->awjeęt"y udział w (Jakby nie 
ni°W lq ' ^kazało się, że 99 proc. 

Pragnie studiować. Każdy

z Was podawał zwykle kilka miast, gdzie 
chce złożyć papiery i kilka kierunków, na 
których chcielibyście studiować. To 
utrudniło nam pracę, ale nie ma rzeczy 
niemożliwych do wykonania. Wymienia­
liście zwykle trzy różne miasta i ja, 
sugerując się tym, że będziecie próbowa­
li swoich sił wszędzie, przypisywałem 
Was do tych miast. W ten sposób otrzy­
małem duży błąd pomiaru, ale lepszy 
rydz niż nic. Przejdźmy do sedna sprawy. 
Otóż na każde sto osób, w Poznaniu 
swych sił spróbuje aż 71 z Was (!), 
w Łodzi 46, we Wrocławiu już tylko 28, 
a na czwartym miejscu jest Toruń — 18 
osób. Myślę, że dużą „klęskę” poniosły 
takie miasta jak Warszawa (tylko 11 na 
100 osób), Kraków (4) i Gdańsk (2).

Następne pytanie dotyczyło kierunku, 
na którym pragniecie studiować. Najwię­
kszą popularnością cieszą się różne filo­
logie i polonistyka (18 proc.). Drugą 
„lokatę” zajmuje matematyka z ekono­
mią (17 proc.). Potem jest geografia 
z turystyką (15 proc.) oraz medycyna (10 
proc.). Najmniej osób chce być elektro­
nikami, pedagogami i psychologami (łą­
cznie 4 proc.). Znalazło się też trzech

muzyków, dwóch aktorów i jeden leś­
niczy. Około 6 proc. jest jeszcze nie­
zdecydowana. Myślę, że jest to dla nich 
ostatni dzwonek, by podjąć decyzję.

A co w razie niepowodzenia? Cóż, tę 
część trzeba przyjąć i poważnie i nieco 
z przymrużeniem oka. Aż 26 proc. z was 
nie ma pojęcia co wtedy zrobi. To jest 
dość alarmujące. Tylko 12 proc. będzie 
próbowało aż do skutku, a 19 proc.

pójdzie na studia zaoczne i wieczorowe. 
Tych bardziej zamożnych (jest ich 
8 proc.) stać oczywiście na szkoły pry­
watne. Znalazły się też osoby, które nie 
będą robiły nic. Trzeba podkreślić, że nie 
jest to mała grupka, bo aż 10 proc. 
Najbardziej pocieszające jest to, że zna­
lazły się osoby nie dopuszczające moż­
liwości „oblania” egzaminów. To bar­
dzo ważne, że ktoś tak bardzo w siebie 
wierzy, bo będzie mu łatwiej. Na końcu 
apel do „samobójców” , których jest 
5 proc. Kiedy nie zdacie egzaminów - nie 
wieszajcie się i nie topcie, bo będzie 
nieprzeciętny pomór i morze wylanych 
łez. Lepiej już chyba zajść w ciążę, wyjść 
za mąż lub iść do wojska... oczywiście 
żartowałem.

kk.

K IE R U N E K O G Ó LN IE PR O FIL
Matematyczno-
fizyczny

Biologiczno-
chemiczny

Humanistyczny Ogólny

Filologie 18% 12% 13% 48% 19%

Matemafyka/ekonomia 17% 27% 12% — 13%

Geografia/turystyka 15% 12% 3% — 37%

Medycyna 10% 5% 54% 24% 4%

Informatyka 9% 11% — 5% 15%

Politologia 5% 5% 3% 9% 7%

Politechnika 5% 6% — — 4%

Prawo 6% 5% 3% 3% 4%

Marketing 3% 5% — — —

Inne 6% 8% 3% — 10%

Nie wiem 6% 4% 9% 14% 4%

n *
"tor w  IIn numerze „Mety” ,

K ? *
l^ i- obserwacji, rozsnuł

„Turek miastem 
podstawie włas-

2(Sl4

rca 1 9 9 9  r.

przed nami interesującą wizję 
Turku - miasta, które starzeje się 
powoli acz systematycznie. Jak do­
tąd nie słyszałam żadnych więk­
szych dyskusji na ten temat - czyż­
by więc proces ten następował nie­
zauważalnie? A może jest to czysta 
fantazja i tak naprawdę nie ma się 
czego obawiać?

Turek miastem emerytów 
— z pewnością warto się nad tym 
zastanowić. Chwyćcie więc za pió­
ra, długopisy, klawiaturę, i piszcie 
do nas pod adresem redakcji z do­
piskiem „META” .

Dzisiaj o Turku pisze Litt - za­
praszam do lektury!

Aneta
Z zeszytów szkolnych: Zbliżała się pora śniadaniowa: krowy jadły trawę, a ja 

razem z nimi



Refleksje samca
„Jan Skrzetuski (...) był to młody bar­

dzo człowiek, suchy, czarniawy, wielce 
przystojny, ze szczupłą twarzą i wydat­
nym orlim nosem. W oczach jego malo­
wała się okrutna fantazja i zadzierżys- 
tość, ale w obliczu miał wyraz uczciwy. 
Wąs dość obfity i nie golona widocznie 
od dawna broda dodawały mu nad wiek 
powagi” (H. Sienkiewicz)

Przeczytałem ostatnio pewną publika­
cję dwóch psychologów z USA i Wiel­
kiej Brytanii, w której stwierdzili, iż 
w gusta mężczyzn krajów uprzemysło­
wionych (do których Polska też się zali­
cza, a z nią oczywiście Turek), najbar­
dziej trafia sylwetka kobiety-osy, czyli 
szczupła seksbomba z wyraźnie wyodrę­
bnionymi biodrami, talią i biustem. Głó­
wnym propagatorem tego niewieściego 
obrazu są media, które estetycznie indo- 
ktrynują mężczyzn, ukazując i lansując 
kobiety o jednym tylko typie sylwetki. 
Spójrzmy chociaż na jedną z najpopular­
niejszych aktorek amerykańskich - Pa­
melę Anderson. Czy mężczyzna ogląda­
jący „Żyletę” podziwia jej zdolności 
aktorskie? Przyznajmy bracia, dla ilu 
z nas najbardziej porywającym zajęciem 
podczas „Słonecznego patrolu” jest ob­
serwacja niezwykle szykownie skrojone­
go czerwonego kostiumiku kąpielowego 
byłej żony Tommy’ego Lee. By sprostać 
okrutnym wymaganiom facetów, tysiące 
kobiet powiększa sobie piersi, wycina 
żebra (Cher), spędza tygodnie w klini­
kach plastycznych.

I po co to wszystko? By zadowolić 
nas, wygłodniałych samców. Tymcza­
sem spójrzmy na siebie, czy mamy pra­
wo wymagać czegokolwiek od naszych 
pań wyglądając tak jak wyglądamy? By 
odpowiedzieć na to pytanie, postaram 
wcielić się w dziewczynę i spojrzeć na 
nas jej oczyma. Będę może nawet nieco 
złośliwy... Co widzę?.

Cefalizacja (znaczy się proces tworze­
nia głowy), co prawda zachowana, ale 
może byłoby lepiej gdyby niektórzy 
z nas pozakładali maski. Niewielu może 
się pochwalić nosem Pierce’a Brosnan’a, 
uśmiechem Eddie’go Murphy’ego 
i oczami Ala Pacino. Mimo, iż nie przy­

stoi to prawdziwemu mężczyźnie, coraz 
bardziej przekonuję się, że dobrze było­
by wziąć wizytówki chirurgów plastycz­
nych od naszych partnerek. Nie możemy 
się nawet poszczycić wąsami Herculesa 
Poirot, gdyż ze względu na młody wiek 
przestrzeń nad naszymi wargami porasta 
rzadka szczecinka. Na szczęście ostatnio 
w modzie króluje fryzura Oleksego, gdyż 
inaczej nasze głowy przypominałyby mi­
ckiewiczowskie stepy. Z drugiej jednak 
strony widziałem ostatnio pewnego mło­
dego mężczyznę, któremu przy użyciu 
środków chemicznych typu brylantyna 
udało się uformować włosy w idealną 
kopułę Bazyliki św. Piotra. Odczepmy 
się jednak od naszych męskich głów 
i zejdźmy niżej. I co widzimy? Czyżby 
muskularne ciało Andrzeja Gołoty? 
A może rubensowskie ciało prokuratora, 
przyjaciela gliniarza z telewizyjnego se­
rialu? (Wybieram bramkę nr ...) Jest 
jeszcze jedna możliwość: zapadnięta kla­
tka piersiowa. Siła naszych muskułów 
powali oczywiście niejednego wroga. Co 
więcej, wymagamy od kobiet prostych 
nóg, gdy tymczasem my powinniśmy 
byli odpuścić sobie kilka treningów piłki 
nożnej za młodu...

Wszystko to opakowane jest, może 
nieco zbyt rzadko (tu nie jestem złośliwy 
) w piękny zapach Brutala lub Maklera.

Przyczepiać mógłbym się jeszcze 
przez długi czas, jednak nie o to chodzi. 
Chciałem wszystkim uzmysłowić, iż 
skoro sami nie jesteśmy idealni nie ma­
my prawa wymagać tego od innych. 
Warto było powstrzymać się od złoś­
liwych komentarzy chociażby 8-ego ma­
rca. Udało wam się?

Ale nie ma się co zamartwiać, jest dla 
nas jeszcze jedna szansa:

Giuseppe Casanova
Któremu tak zazdrościsz
Nie był wcale bardzo bogaty
Ani bardzo silny (...)
Ale był GRZECZNY 

TKLIWY 
RYCERSKI

I zawsze zdobywał... (A. Bursa)
Zdrąjca (?)

Z zeszytów szkolnych: Joanna D’Arc nosiła jasną szatę i czarnego konia

Czy zastanawiałeś się choć przez chwilę, jaką dro 
musi przebyć twoja dusza zanim  trafi do Nieba lub Pie^

Wędrówka dusz
Według Ewangelii św. Mateusza du­

sza musi doczekać się Sądu Ostatecz­
nego, który, jak można się domyślić, jest 
co najmniej przepełniony. Nie wiadomo 
jednak co się z nią dzieje w międzyczasie 
- być może tuła się po świecie lub, co 
gorsza, stoi w kolejce. Św. Jan skrócił 
oczekiwanie tylko duszom dobrym, które 
nie czekają na żaden sąd i od razu idą do 
Nieba. Spośród pozostałych dusz, Sąd 
Ostateczny oddziela dusze złe od pół- 
dobrych (nie zasługujących na wieczne 
potępienie).

Przytoczone przykłady są zaczerp­
nięte z Biblii. Dzisiejszy schemat wędró­
wki wygląda nieco inaczej. Papież Bene­
dykt XII stwierdził, że ów schemat jest 
zbyt prosty, gdyż nie uwzględnia nie 
ochrzczonych dzieci. Zrewidował całą 
„wędrówkę” i ... zamiast sądu ostatecz­
nego powołał, bardziej rozbudowany, 
sąd szczegółowy, wydłużając przy tym 
drogę w zaświaty o jeden przystanek.

Co to znaczy dla naszej duszy? Zanim 
stanie przed Sądem, najpierw przejdzie 
odprawę celną, na której Aniołowie spra­
wdzą, czy jest ochrzczona. Gdy w jej 
bagażu znajdzie się choć odrobina wody 
święconej, zostanie dopuszczona do roz­
prawy nad jej życiem, jeżeli nie - wylą­
duje w przedpiekle, czyli w krainie dla 
pogan. Tutaj może się okazać, że nasza 
dusza jest za dobra na Piekło i trochę za 
grzeszna na Niebo. Dostaje więc dziki 
bilet do raju i ląduje w czyśćcu. Stamtąd 
po okresie „oczyszczenia” wyrusza do 
Nieba.

No niby dobrze, ale co z sądem ostate­
cznym? Na to pytanie odpowiedział nie­
dawno Watykan. Otóż zadaniem Sądu 
Ostatecznego jest rozpatrywanie apelacji 
od wyroków Sądu Szczegółowego. Wy •

nika z tego, że na Sądzie OstatetjJ 
można trafić z Piekła do Nieba, az“  
do Piekła!

Jednak jedynymi dowodami na? 
po śmierci są wypowiedzi osób,3 
przeżyły śmierć kliniczną. Są to ® 
którym udało się obudzić ze śpff 
Źródło jest niepewne, ale za to 
kowie są zgodni, że po tamtej s"| 
zapomina się o bólu i cierpieniu- 
rwana od ciała dusza unosi się ku i  
a raczej ku białemu światłu, w k‘1 
znajdują się odpowiedzi na każde łl 
nie. Mędrcy ze Wschodu nazwali n  
waną - cudownym miejscem bez f 
lemów, pozytywnych wibracji i n|W 
niczonej błogości.

Istny raj dla każdego. Z K, 
wyjątkiem. Przez całe życie dusza”  
dobre i złe uczynki (tzw. Karma) :' 
dusza posiada więcej złych uczyń** 
ląduje z powrotem na ziemi. Ńat°. 
dobre uczynki pozwolą nam zosU 
tak długo aż stracimy poczucie s*
bytu-

DARKE'
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2 nieć 
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na ..n
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Pod hasłem „bagno” kryje się słowo „narkotyk”) j jp ^ " '
' b r z f l^ y ć  Jbudzi jakiś wew nętrzny niepokój, a sam o jego m » - j  

wywołuje dziwne uczucie obawy przed tym  „czym ś”/  
i słusznie, zakazanym .

Rozważając problem narkomanii 
należy główną uwagę zwrócić na lu­
dzi, faktem jest bowiem, że gdzie 
narkotyk tam człowiek. Pozostaje tyl­
ko pytanie, czy aby nie zaczęło dziać 
się odwrotnie? Liczba narkomanów 
wciąż wzrasta, a my zachowujemy się 
tak, jakby nas to zupełnie nie dotyczy­
ło.

Jesteśmy często obojętni na losy 
innych, a później wielkim szokiem 
staje się wiadomość, że gdzieś obok 
nas są już uzależnieni. Czasy, kiedy 
odurzały się tylko gwiazdy rocka, nie 
mogące poradzić sobie ze sławą, minę­
ły bezpowrotnie. Coraz częściej po 
narkotyki zaczyna sięgać młodzież i, 
co gorsza, najbardziej naiwne dziecia­
ki. Dlaczego tak się dzieje, że w szko­
łach średnich, a nawet podstawowych 
narkotyki zyskały tak wielu zwolen­
ników? Być może przez złudne prze­
konanie, że działka białego proszku 
jest dobra na wszystko, tym bardziej, 
że tyle się słyszy o niezapomnianych 
wrażeniach, cudownych odjazdach 
w zupełnie inny świat. Do tego jeszcze 
dochodzi zwykła ciekawość, nuda, 
chęć przeżycia przygody i namowy 
kolegów.

a"f!: -Jeszcze do niedawna sp'1- ^  
kotyków otoczona była wielki j; 
nicą i właśnie chęć jej zgłębię'1 ‘
la najbardziej. A teraz dobrą ^
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Zauważyłam, że  im s ta ję  s ię  „d o ro ś le js za ” , tym  bardziej uw iera m nie  
rTl°ie m iasteczko. W p raw d zie  o d k ąd  p am iętam  w ie lu  m ów iło , że w  Turku  
"lc.się nie dzie je , a le  d o  pew n eg o  m om entu  trak to w ała m  to  jako  jeden  

nieodłącznych e lem en tó w  kra jobrazu  m ałego  m iasta  - ot, tak ie  niew iele  
Raczące narzekan ie  i w yraz  buntu  „m ło d y c h ” p rzeciw  „s ta ry m ” , którzy  
a rzeczyw istość byli o d p o w ied zia ln i. W iem , że  ła tw o  je s t dz ie lić  św iat 
a "Rasz” i „ ic h ” , a jes zcze  ła tw ie j te n  „ ic h ” krytykow ać.
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c??sto jednak na nic więcej oprócz 
^anego  sprayem na ścianie „protest- 

nie starczało sił - na przykładr*T. 1 . . .  -wteH “,c slarC7-ało sit - na przykład 
W , chcieliśmy wydawać gazetkę 
się Zko'e’ a nauczycielce nie spodobały 

? artykujy i wywalczone przez nas 
vy trudem fundusze przekazała
U,, z'ej właściwe (czytaj: podporząd-
° ^ nc)ręce. V

tem etr̂ a wskazuje, że formalnie jes- 
TUri Uz.P° tej „ich” stronie, a jednak 
Roch n'C sta* SN przez to dla mnie ani 
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Qj,n'e wiążę go z moją przyszłością. 
W Tu pamiętam, wielu mówiło, że
si?iże r nic SN n‘e dzieje. Wydaje mi 
ciąĝ  8’ówny problem polega na tym, że 
nię nJ est zbyt dużo tych, którym właś- 
Pewnv zależy. Oczywiste jest, że 
^ętiżn °.Sran'czeR> nazwijmy je ze- 
W j^ym i, nie jesteśmy w stanie zlik- 
ot\voilac '  nic wybudujemy opery, nie 
niesiemy teatru narodowego, nie prze- 
cją t y morza, aby Turek stał się atrak-
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'la- że zdolni młodzi ludzie 
stuiiów °c ,?'y wrócić tu po skończeniu 
sNenta’ a, " cealiści marzą o indeksie 
Pẑ ez całe ■ k m°c wyjechać. Po prostu 
^słych tn u nastoletnie życic nikt z do- 
. mini S a °wian, tych którzy odpowie- 
. ui Za kreowanie turkowskiego 

n l r9ZWiLP0.kaZał im, że miasto może 
PrzeżniCł, Cj’ najP'erw dla nich, a potem 
^ f a k T f  bowiem inaczej wytłuma- 

’ Ze w Turku jest ciągle jedno

państwowe Liceum Ogólnokształcące 
z przepełnionymi klasami, pracą na dwie 
zmiany, i nauczycielami, którym w ta­
kich warunkach zginęła już motywacja? 
Dlaczego nie organizuje się przedsię­
wzięć, które nie tylko zachęcałyby, ale 
i nagradzały kreatywność, a zamiast tego 
rzuca się przysłowiowe kłody pod nogi? 
Dziwi mnie też, że często jeśli już ktoś 
(ktoś, czyli dorosły), zdecyduje się na 
jakieś działanie, niech to będzie na przy­
kład koło młodych talentów, od razu 
odgradza się tworząc hermetyczną grupę. 
A hermetyczna grupa, o ile dla jej człon­
ków może być do pewnego momentu 
atrakcyjna (podkreślam, do pewnego 
momentu, później staje się przez swą 
szczelność ograniczająca), z pewnością 
nie wpływa na rozwój miasta.

Oczywiście zdaję sobie sprawę, że 
dorośli - rządzący (i nie mam tu na myśli 
wyłącznie tych sprawujących władzę po­
lityczną, ale wszystkich dorosłych, któ­
rzy tylko z racji starszeństwa dyktują 
warunki), często nie są zainteresowani 
pobudzaniem inicjatyw młodszych, oba­
wiając się o swoją ustabilizowaną już 
pozycję (no, bo cóż taki miody może 
wymyślić - na pewno tylko narozrabia). 
Ale to jest właśnie najkrótsza droga do 
zrobienia z Turku miasta emerytów.

Metryka wskazuje, że jestem już do­
rosła, odkąd pamiętam wielu mówiło, że 
w Turku nic się nie dzieje. Już niedługo, 
jeśli dla większości Turkowian najważ­
niejsze będzie zaspokajanie wyłącznie 
tych podstawowych potrzeb, mnie i mo­
ich rówieśników przestanie to w ogóle 
obchodzić. I Turek już zupełnie pozba­
wiony będzie przyszłości.

Lift

A  m o ż e  b y  t a k  s t u d i o w a ć  
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w e  W r o c ł a w i u
Upalny czerwcowy dzień. Duży budy­

nek przy jednej z najruchliwszych ulic 
miasta. Tłum młodych ludzi ubranych 
odświętnie, powtarzających na głos frag­
menty tekstów, podśpiewujących, uczą­
cych się w grupkach kroków tańców 
ludowych. W powietrzu wyczuwa się 
atmosferę poddenerwowania i napięcia. 
Podchodzimy do wejścia głównego, nad 
którym widnieje napis: Państwowa Wy­
ższa Szkoła Teatralna im. Ludwika Sols­
kiego we Wrocławiu. Wewnątrz panuje 
podobne zamieszanie jak na zewnątrz. 
Studenci rozmawiają z kandydatami na 
przyszłych aktorów, starają się rozłado­
wać napiętą atmosferę, pocieszyć, nie­
kiedy nawet przytulić i obetrzeć łzy. 
Osób zdających jest nieporównywalnie 
więcej niż ta garstka szczęśliwców, któ­
rzy zostaną przyjęci.

Egzaminy przebiegają trzyfazowo. 
Trwają około tygodnia. Pierwszy etap 
przewiduje cztery komisje sprawdzające 
ogólne predyspozycje kandydata. Pierw­
sza komisja zajmuje się techniką i wyra­
zistością mowy. Komisja na wybranym 
przez nas wcześniej tekście, stara się jak 
najdokładniej ocenić stan naszego apara­
tu mowy i dykcji.

Kolejna komisja, moim zdaniem naj­
przyjemniejsza, sprawdza umuzykalnie­
nie i rytmiczność. Kandydat wykonuje 
przygotowaną na tę okazję piosenkę. 
Może to być prosta przyśpiewka ludowa, 
piosenka aktorska lub cokolwiek innego. 
Egzaminujący przesłuchują pod kątem 
muzykalności, wyczucia rytmu i harmo­
nii. Powtarzanie za pianistą prostych linii 
melodycznych i niezbyt skomplikowa­
nych wartości rytmicznych, jest częścią 
tego nietrudnego i, jak myślę, całkiem 
przyjemnego egzaminu. Trzeci spraw­
dzian naszych umiejętności ma za zada­
nie jak najlepiej poznać możliwości na­
szego ciała. Osoby zasiadające w komisji 
plastyki ruchu ciała rzucają na poczeka­
niu wymyślony temat, który po chwili 
skupienia i koncentracji, jest przedsta­
wiany przez zdającego w formie krótkiej 
etiudy pantomimicznej. Po wykonaniu

tego zadania, poprzez krótkie ćwiczenia 
ruchowe, przechodzimy do ostatniego 
etapu, czyli tańca. Z reguły jest to prosty 
taniec ludowy (oberek, mazur, polonez), 
który pomaga stwierdzić, czy posiadamy 
koordynację ruchową ciała również przy 
określonym z góry schemacie muzyczno- 
rytmicznym. Ostatni, czwarty egzamin, 
ma największy wpływ na powodzenie 
naszych całodziennych zmagań. Jest to 
egzamin interpretacji aktorskiej. To wła­
śnie tutaj, przed wieloosobową komisją 
i w światłach reflektorów, stajemy na 
scenie, aby zaprezentować przygotowa­
ny fragment prozy, wiersze, wykonać 
etiudy na zadany temat. Krótko mówiąc, 
należy dać się poznać z jak najlepszej 
strony.

Po ogłoszeniu wyników, kiedy okaże 
się, że jesteśmy w grupie szczęśliwców, 
którzy dobrnęli do drugiego etapu, musi­
my wziąć głęboki oddech i przygotować 
się do ostrej walki. W drugim etapie jest 
tylko jedna komisja, w skład której 
wchodzą cztery z poprzedniego etapu. 
Każdy członek komisji ma prawo zadać 
etiudę lub poprosić o wykonanie jakiego­
kolwiek innego zadania. Egzamin pro­
wadzony jest bardzo dokładnie i skrupu­
latnie, tak, aby jak najlepiej przyjrzeć się 
kandydatom, dlatego może on trwać na­
wet 45 minut.

Kiedy po zakończeniu drugiego etapu 
znajdziemy swoje nazwisko na liście do­
puszczonych do trzeciego, już ostatnie­
go, etapu, możemy szykować pióra i dłu­
gopisy, i przygotować się do egzaminu 
teoretycznego. Składa się on z części 
pisemnej i ustnej, a jego zadaniem jest 
sprawdzenie wiadomości w zakresie lite­
ratury, historii dramatu i teatru, współ­
czesnych trendów i twórców sztuki XX 
wieku.

Pozytywny wynik oznacza, że znaleź­
liśmy się w wymarzonej szkole. Ale to 
dopiero początek prawdziwych zmagań 
zanim znajdziemy się w teatrze przed 
obcą, a czasami bardzo krytyczną pub­
licznością. Dopiero wtedy będziemy zda­
wać najtrudniejszy egzamin...

M.C.
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podstawowe mogą dalej korzys­
tać z basenu - oczywiście bez­
płatnie.

Faktem jest to, że podstawó­
wki podlegają pod burmistrza, 
natomiast szkoły średnie pod 
powiat, który, niestety, nie ma 
pieniędzy żeby opłacać nam ba­
sen, a przecież w końcu to ten 
sam region, to samo miasto.

Nie wiem dlaczego tak się 
dzieje, nasuwa mi się wiele py­
tań - czy to wynika ze złego 
planowania władz? Czy może 
należałoby wszystko zgonić na 
nowy podział administracyjny, 
który nastąpi! w tym roku? Mo­
gę jedynie prosić, aby dane nam 
było jeszcze korzystanie z base­
nu tak jak do tej pory, bo chyba 
nie muszę nikomu przypominać 
jaki dobroczynny wpływ na na­
sze zdrowie ma basen i ile czer­
piemy z niego korzyści.

Kaśka

4  i 5 m a rc a  w  w ie lu  s z k o ła c h  n a s z e g o  w o je w ó d z tw a  
o d b y ły  s ię  p ró b n e  m a tu ry .

Ostatnia próba przed maturą
Co prawda nie zakwitły jesz­

cze kasztany, ale mimo to wielu 
z nas postanowiło sprawdzić już 
teraz swoje wiadomości. Jednak 
zanim ktoś zdecydował się na 
pisanie próbnej matury, pomę­
czył najpierw własne sumienie 
zastanawiając się, czy rzeczywi­
ście jest już w pełni przygoto­
wany. Niektórzy mieli jeszcze 
większy problem, stanęli bo­
wiem przed nie lada dylematem 
- zabrać ze sobą ściągi, czy też 
nie? Jedno jest pewne, wielu 
z nas chciało się sprawdzić, zo­
baczyć jak to jest, no i przede 
wszystkim wypróbować swój 
system nerwowy.

Pierwszego dnia każdy piszą­
cy zmagał się z językiem pol­
skim. Tematy były różnorodne, 
począwszy od motywu domu

w naszej literaturze, poprzez ka­
riery polityczne i awanse społe­
czne wybranych bohaterów. Nie 
zabrakło również tematu z lite­
ratury współczesnej. Przez pięć 
godzin wielu z nas wytężało 
swój umysł starając się coś sen­
sownego napisać. Jedni byli za­
dowoleni z tematów, o czym 
świadczyły uśmiechy na twarzy 
po wyjściu z klasy, inni nieco 
mniej, ale nikt tak do końca nie 
narzekał i ostatecznie coś napi­
sał. Największym powodzeniem 
cieszył się temat dotyczący mo­
tywu domu, z którego się od­
chodzi, i do którego się wraca.

Drugiego dnia czwartoklasi­
ści pisali próbną maturę z wy­
branego przez siebie przedmiotu 
(z biologii, historii, matematyki 
lub języka obcego). Te przed­

mioty sprawiły więcej proble­
mu, wiele osób wychodząc 
z klasy miało nieciekawe miny, 
największą trudność piszącym 
sprawiła matematyka, ale tema­
ty z pozostałych przedmiotów 
również nie należały, zdaniem 
uczniów, do najłatwiejszych. 
Tylko z punktu widzenia nau­
czycieli tematy były proste i nie 
powinniśmy mieć z nimi żad­
nego problemu.

Matury próbne za nami, teraz 
już tylko pozostało nam czekać 
na prawdziwy egzamin dojrza­
łości, do którego zostało już nie­
wiele czasu. Więc cóż mogę 
jeszcze dodać ? Pozostało mi 
jedynie już dzisiaj życzyć Wam, 
wszystkim czwartoklasistom, 
zdania matury. Powodzenia.

Kaśka
IIII



ECHO TURKU

P oniew aż każda okazja jest dobra, aby poświętować, można również cieszyć się z tego, że przynależy się do płci 
pięknej —  cieszą się kobiety, do niedaw na obdarow ywane w tym dniu towaram i trudno dostępnym i (jako nie mog? 
się przem óc, aby m ydło, czy ręcznik nazwać prezentem ), cieszą się mężczyźni, chociażby dlatego, że na cześć paP 

wypada w znosić toasty.
W śród tej radości pojaw iają się pewne kontrow ersje - na tem at Dnia Kobiet dyskutuje się i w  kręgach feministek 

i wśród działaczy partyjnych. Im w ięc zostaw m y te spory, sami zaś poczytajm y, co na tej stronie napisano o kobietach

O kobietach dla wszystkich
Po rewolucji francuskiej w 1789 r. 

narodził się ruch dążący do prawnego 
i społecznego równouprawnienia ko­
biet - ruch feministyczny. Po kilkunas­
tu wiekach dyskryminacji, poniżenia

K ob ie ta  ciężarna

i ograniczenia w każdej dziedzinie 
życia, niewiasty zaczęły sięgać po 
swoje prawa, zaczęły wykonywać 
uznawane dotąd za męskie zawody 
i robić wszystko to, co do tej pory 
zastrzeżone było wyłącznie dla męż­
czyzny. Egzekwowanie praw i pełniej­
sze korzystanie z życia nie nastąpiło ot 
tak jednego dnia (który zapewne uzna­
ny zostałby świętem międzynarodo­
wym), lecz dokonywało się bardzo 
powoli. Białogłowy, które przetarły 
nam ścieżki do uczelni, świata poli­
tyki, czy innych egzotycznych dla XV- 
wiecznej kobiety dziedzin życia prze­
szły ciężką drogę. Niejednokrotnie 
musiały dzielnie sprostać kpinie, iro­
nii, czy upokorzeniu. Wytrwałością 
i odwagą udawało im się czasem „na­
wet” zdobyć szacunek co bardziej 
światłych mężczyzn. Dzięki tym ko­
bietom możemy teraz realizować na­
sze marzenia i pomysły. Tymczasem 
na dźwięk słowa feministka, na ustach 
faceta pojawia się ironiczny uśmiech, 
budzi się w nim poczucie wyższości 
lub zgoła coś zdrowszego: skóra mu

się jeży, a organa wewnętrzne zaczy­
nają się gotować. Dlaczego? Mężczyz­
na najzwyczajniej w świecie czuje się 
zagrożony, kiedyś zdobycie czegoś co 
sobie jegomość wymarzył nie stwarza­
ło mu większych problemów, a teraz 
musi o to stanąć w szranki, a co 
najbardziej rani jego uczucia to to, że 
jego przeciwniczką jest kobieta.

Jest więc kilka kobiet, o których nie 
ma w książkach z historii, a które 
nigdy nie powinny zostać zapomniane.

Elena Cornaro, nieślubna córka 
weneckiego szlachcica i plebejki prze­
szła do historii jako pierwsza absol­
wentka studiów wyższych, w 1768 r. 
otrzymała ona tytuł doktora filozofii. 
Elena nie studiowała oczywiście (!!!) 
na uniwersytecie, gdyż wykładowcy 
uniwersyteccy, nie wpuszczali w swe 
podwoje kobiet. Niestety, ta młoda 
kobieta jako szlachcianka nie mogła 
w żaden sposób praktycznie wykorzy­
stać swoich umiejętności. Studiowała 
więc samotnie w domu, pisała łacińs­
kie, greckie, hiszpańskie, francuskie, 
hebrajskie i włoskie wiersze.

Madame Levassor była pierwszą 
damą, która usiadła za kierownicą po­
jazdu czterokołowego (1891r.). Nato­
miast Edwardowa Butler miała przyje­
mność w 1889 r. jako pierwsza przed­
stawicielka płci pięknej poczuć wiatr 
we włosach, pędząc na motorze swego 
męża. Pierwsze kobiece prawo jazdy 
wydano w 1894 r., którego właściciel­
ka musiała przekonać egzaminatora, iż 
potrafi stawić czoła niebezpieczeńst­
wom ruchu w Lasku Bulońskim. Po 
raz pierwszy ster samolotu chwyciła 
córka prezydenta Turcji, zdobyła sza­
cunek i uznanie kolegów w czasie 
wojny i zasłynęła jako „powietrzna 
amazonka” .

Jako pierwsza kobieta - dżokej 
przeszła do historii kochanka pułkow­
nika Thornotona, która jednak, ku swej 
rozpaczy, uległa swemu przeciwniko­
wi podczas pierwszego wyścigu. Wię­
cej szczęścia miała Eileen Joel, którą 
powinniśmy zapamiętać i sławić za

złamanie monopolu na męskie zwycię­
stwa w zawodach konnych. Eileen ze­
zwolono na wzięcie udziału w gonit­
wie tylko dlatego, że słowo jeździec 
w języku angielskim nie określa płci

Fcmme fatale

i wyścig otwarty był dla wszystkich.
Córka Ewy, która jako pierwsza 

głosowała (1867 r.) w wyborach par­
lamentarnych, po pierwsze na liście 
wyborczej została umieszczona omył­
kowo, po drugie do lokalu wyborczego 
musiała zostać odprowadzona przez 
strażnika zwerbowanego do jej ochro­
ny na wypadek prostackich zachowań 
mężczyzn. Pan Bright, na którego gło­
sowała, zwyciężył i zasłynął jako 
obrońca praw dam. Jednym z najczęś­
ciej wówczas wysuwanych argumen­
tów przeciw głosowaniu kobiet, była 
obawa przed narażeniem ich na znie­
wagi (chyba nie męskie!!?)i cielesne 
obrażenia w lokalach wyborczych. Na­
wiasem mówiąc pierw­
szym krajem, który na­
dał swoim mieszkan­
kom przywilej głoso­
wania była Nowa Ze­
landia (1893 r.), a pier­
wsze posłanki wybra­
no w 1907 r. w Finlan­
dii. Kraj ten w tej 
chwili ma najwyższy 
procent kobiet - pra- 
wodawczyń na świecie 
( 38,5 proc.)

Pionierką wśród 
kierowników banków 
była panna May Bate- 
nen, która w 1910 r. 
stanęła na czele utwo­
rzonego specjalnie dla 
kobiet oddziału banku.
Dyrektor zdawał sobie 
sprawę, że małżonki

krępują się mówić o swoich sprawi 
finansowych (może w obawie pme 
zazdrością) przed płcią brzydszą.

Pierwszym żeńskim koresponcW 
tern została Jessie White Mario, blisj11 

przyjaciółka Garibaldiego i Mazzin>£’ 
go, która dzięki przeniknięciu do b̂ l 
metycznych kręgów męskiego do'*°': 
dztwa mogła ujawnić zakulisowe spr® 
wy zjednoczenia Włoch.

Panią, która jako pierwsza złóż)1" 
przysięgę Hipokratesa była pani Bla£ 
kwell. Zdecydowała się zostać lęka1' 
po śmierci swojej przyjaciółki, kWj 
stwierdziła, iż byłoby jej o wiele I® 
wiej i przyjemniej, gdyby leczył3 i' 
niewiasta. Na uczelnie medyczne,^ 
stety, nie chciano jej przyjąć (pevVl̂  
osobnik zaproponował jej nawet, 
przebrała się za mężczyznę). D°P|£' 
w Genewie za aprobatą reszty stû J 
tów mogła kształcić się w wym^ 
nym kierunku.

Pierwszą kobietą, która zrzut; 
sukienkę po to, by założyć sp0®3 
była Sarah Bernhardt. Jednak tą, ^  
zdołała przekonać całe rzesze nie",|f
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do tego niewątpliwie wygodnego St!‘

ju, była sportsmenka Eleonora Sfk 
po tym jak w 1909 r. pojawiła si? t 
boisku do gry w polo w spodm3. 
Poproszona zresztą została o jego °i, 
szczenię. Pierwsza tenisistka załóż) 
szorty dopiero w 1932 r. J

Jako pierwsze maklerkami z°s, 
Victoria Claflin Woodhell i Te311 j 
Claflin. W 1870

U

r. założyły 
biuro maklerskie. Spekulacji S j  
wych nauczył je pewien kom3,, 
w podzięce za ich zasługi jako vVf. 
i kochanki. Victoria była zreszM P 
wszą kandydatką na prezydenta. , 

Nie wiem jak wy, ale ja chyl? P 
nimi czoła.
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META - dodatek dla nie-dorosłych
u l.K a liska  35, 62-700  Turek, te l.(061) 848 11 04

N um er p rzygotow a li: M a łgorza ta  Jankow ska , A ne ta  Kąciak, Konta ^  
cha, A gn ieszka  L ichnerow icz, L id ia  Łagodzińska , Joanna  Ostrowska. 
S tefańska, D arek S zyd łow ski, Kata rzyna  S zym anow ska
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Specjalne podziękowania dla Magdy i Sebastiana - wielkie dzięki za wszr/
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Cele na miarę możliwości
Michał Klimczak — wiceprezes 

Tulisii: Jeżeli idzie o aspiracje, to nie 
ukrywamy, że będziemy grać o pierw- 
SZe miejsce. Stać naszą drużynę na 
takie osiągnięcie. Do tej pory nam się 
lo nie udawało. Mam nadzieję, że ten 
Sez°n okaże się szczęśliwy. Każdy mecz 
rundy rewanżowej będzie ciężki, ale 
m°gę zapewnić, że zawodnicy podejmą 
âlkę do końca w każdym spotkaniu, 

^ndydatów do awansu jest pięciu, 
wy startujemy z trzeciej pozycji, ale 
Według mnie ta tabela „przewróci 
s,?”> choć „Olimpia” na pewno nie 
"°dpuści” walki o awans. Przed roz­
poczęciem rundy powiem, że w pierw- 
SZei trójce będą „Tulisia”, „Olimpia” 
1 Mur”. Natomiast nie zdecyduje się 
na l°, kto w jakiej kolejności ją  zakoń- 
czy- Chciałbym, żeby na pierwszym 
tutejscu była jedna z drużyn powiatu 
‘ureckiego.

lisp!r°Sła'v Guliński — trener „Tu- 
r o ' 1 ' — Sezon przygotowawczy
o d ę l iś m y  5 stycznia. Pierwszy 
k es był nastawiony na wydolność 
Zycznci- Trenowaliśmy 4-5 dni w ty­

godniu. Starałem się o to, by więcej 
jednostek treningowych było prowa­
dzonych w terenie niż na sali gimnas­
tycznej. Niestety, w tym roku zima 
pokrzyżowała trochę zajęcia na bois­
ku, przez co nie można było w pełni 
zrealizować kolejnego etapu przygoto­
wań, czyli ćwiczeń taktyczno-technicz- 
nych. Rozpoczęliśmy je bardzo późno, 
bo dopiero na początku marca. 
W okresie przygotowawczym rozegra­
liśmy zaledwie jedną grę kontrolną 
z juniorami starszymi tyAluminium” 
Konin, którą przegraliśmy 4:2. Na pe­
wno tego czasu nie zmarnowaliśmy, 
chociaż korzystniejszy obraz 
jest wtedy, gdy rozgrywa się 
więcej meczów sparingo­
wych i ma się możliwość 
obserwacji zawodników. 
Pierwszym poważnym spra­
wdzianem był dopiero pu­
charowy meczzSKP Słupca, 
w którym ulegliśmy minima­
lnie 1:0. W rundzie wiosen­
nej spodziewam się ciekaw­
szej gry zespołu. Spróbuje­
my trochę zmienić ustawie­
nie, ale na razie o tym nie 
będę mówił, bo mogą na­
stąpić pewne skorygowania.
Nie obawiam się również 
o ich zaangażowanie w me­
czach. Mamy wytyczony cel, 
którym jest awans, a zawod­
nikom „Tulisii” na pewno

nie można zarzucić, że grają bez am­
bicji i odpuszczają mecze. Zdajemy 
sobie jednak sprawę z tego, że musimy 
odrobić 6 punktów do „Olimpii”. Pod­
stawowa jedenastka jest ustabilizowa­
na. W zależności od przebiegu rundy 
rewanżowej mam jeszcze 3-4 zawod­
ników, którzy będą ją uzupełniać 
w przypadku kontuzji czy otrzymanych 
kartek. Jedno jest pewne — ta runda 
będzie ciekawa, ale zarazem i bardzo 
trudna. Układ spotkań mamy korzyst­
ny. Obstawiam, że 1 miejsce zajmie 
„Tulisia” lub „Olimpia”. Trzecie 
— przypisuję dla „Tura”.

Kolumnę opracował 
W. Klecha

®  » 
TOMASZ RASZEWSKI

WALDEMAR ZIELIŃSKI

►®
MARIUSZ KARCZEWSKI PIOTR STOLAREK

MGKS „TULISIA” TULISZKÓW
Adres: 62 - 740 Tu liszków , ul. Po­
znańska  10, tel. 279 30 90. 
S tadion: ul. N ortowska 
Prezes: Zdzis ław  C ichy 
V -ce Prezes: M icha ł K lim czak 
K ierow nik  d rużyny: W łodzim ie rz 
Tocz
Trener: M iros ław  Guliński 
Kadra zespołu  
Bramkarze
A rtu r Za jde l 13.V. 1979
M iłosz G rześk iew icz 0 1 .IX .1977
Obrońcy
Karol W as iew icz  21 .X II.1977 
Robert W ąg ie l 09.V II.1978 
A rkad iusz  Za jde l 30.V . 1971 
P iotr R aszew ski 23.V.1971 
S y lw este r Paduch 01.11.1976 
Bartosz Kub iak 31.111.1981 
P rzem ysław  Rybicki 15.10.1976 
Pomocnicy
Robert K lup iński 23 .V III.1976  
W aldem ar Z ie lińsk i 10.XII. 1965 
A rtu r Sob iera j 31 .V. 1970 
W aldem ar K lim czak 23.IV . 1971 
W ojc iech  S to la rek 27.111.1974 
Napastnicy
Tom asz R aszew ski 12 .X II.1967 
M ariusz K arczewski 09.111.1978 
P iotr S to la rek 27.X I.1969

M ecze w  Tu liszkow ie  
—  w iosna ’99

27 marca (sobota), 15.00 
T U LIS IA  - N A ŁĘ C Z BAB IA K  
17 kwietnia (sobota), 15.00 
T U LIS IA  - V IC T O R IA  G R A B Ó W  
5 mąja (środa ), 17.00 
T U LIS IA  - O LIM P IA  KOŁO 
15 maja (sobota), 16.00 
T U LIS IA  , ,

- ZJE D N O C ZE N I ZA G Ó R Ó W  
5 czerwca (sobota), 17.00 
T U LIS IA  - V IC T O R IA  W ITK O W O  
12 czerwca (sobota), 17.00 
T U LIS IA  - S P A R TA  G O S ŁA W IC E

A
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Czy „Tulisia 
zdetronizują

rWa
Cztery ... ■

W i;H,esułce trwała zimowa prze-

’ lub „Tur” 
„Olimpię”?

" w lin H'-1- irwaia zimowa prze- 
f u t b o l ^  okręgowej. Od 20 marca
k°'sk'achka zn°wu toczyć się będzie na 
B°ńza rtfłkarskich- Rozpocznie się po- 
tabeij p mPią” Koło, która przewodzi 
nie ”fZet* rozpoczęciem sezonu nikt 
IV ij p iszcza ł, że walka o awans do 
dz|e j ,?dzie tak interesująca. Po run-
skoc?„ilennei Pięć drużyn wyraźnie od- 
l  r : ,” t0 rv w a l~ ~  : - -  ----------  • '
d o

'tuacii7 iw o........ ........... - r - r - J
Pia” ii ,Jest zdecydowany lider „Olim- 

K°ło,która, '  - •

utj ntn święcić w czerwcu awans
Sytujc" 3  czWartolig°wców. W najlepszej 
pia” iest zdecydowany lider „Olim- 
nari T która ma 5 punktów przewagi 
rówW» r e r  -

t nich li Owalom i na pewno jedno 
w  “Idzie świę

tli!
:cy
m ,

^.-•yuicm - Zjednoczonym Zagó- 
jvymie ,sród potencjalnych faworytów 
i »Turn'a s'ę oczywiście „Tulisię” 
Rsienia ' Szkoda> że oba te zespoły 
które * "Pogubiły” trochę punktów, 
cl"tnkuT ą mieć w końcowym rozra- 
MoSea ,Ze znaczenie. Teraz, w rundzie 
VągraneJ> zawodnicy tych drużyn mu- 
kie y.ćojrzale, gdyż w walce o wyso- 
każfjy ełSce w tabeli liczyć się będzie 
s*e rntf Unkt' Najważniejsze będą pierw--ce mń najważniejsze będą pierw- 
dda sjg®' leżeli dobrze wystartują, to 
'tp nie potrzebnej nerwówki.
ttie*bLc,ej >.Tulisia” i „Tur” zdobędą 

'iczbę Punktów, tym mniejszy 
grały bal« ‘ psychiczny z jakim będą 

kolejnych spotkaniach. Czy tre-
^arca 1 9 9 9  r.

nerzy: Buliński i Niewiarowski przygo­
towali drużyny, które stać na „przesko­
czenie” „Olimpii” zweryfikuje boisko­
wa rzeczywistość. Liczymy na to, że 
drużyną, która awansuje do IV ligi bę­
dzie „Tur” lub „Tulisia” . Niech wygra 
lepszy i życzymy powodzenia.

Tabela po rundzie jesiennej
1. O lim p ia  Koło 33 51: 6
2. Z je dn oczen i Zagó rów 28 30: 9
3. Tulisia Tuliszków 27 32:11
4. Tur Turek 26 24: 6
5. V itco y ia  W itkow o 25 24:10
6. LKS Ś lesin 19 21:22
7. G K S  S trza łkow o 18 22:30
8. V ic to ria  G rabów 17 20:24
9. P o lonus K az im ie rz  B. 16 20:32

10.G KS S om po lno 12 12:24
1 1 .B łęk itn i M ąko lno 9 16:24
12. N a łęcz  Bab iak 8 20:44
13.S parta  G os ław ice 8 14:49
14.Z jednoczen i R ychw a ł 6 17:32

Inaugurac ja  rundy w iosenne j
20 m ęrca  (sobota)
LKS Ś les in  - T u lis ia  Tu liszków
21 m arca  (n iedzie la )
G KS S trza łkow o  - T u r Turek

SZACHY
Po spotkaniu liderów turkowskich szachów Dariusza  

M łynarczyka i W itolda W alaszczyka w  kolejnej rundzie  
Indywidualnych M istrzostw Miasta, spodziewano się nie 
lada em ocji. Tym czasem  panu Darkowi przydażyła się 
zwykła „podstaw ka” , jakiej już dawno nie zaznał.

Z dużej chm ury  
m ała m żaw ka

Spotkanie to zakończyło się, ku roz­
czarowaniu obserwatorów, już po kil­
kunastu posunięciach. Ciekawą partię 
rozegrali za to Jan Sieradzan i Krzysz­
tof Szwarczyński. Po frontalnym ataku 
na roszadę białego króla, czarne 
(Szwarczyńskiego) zdobyły material­
ną przewagę i zrealizowały ją. Tym 
razem doszło również do bratobójcze­
go pojedynku pomiędzy braćmi Ma­
ciejem i Wojciechem Walaszczykamr. 
Zwycięsko wyszedł z niego ten drugi.

Wyniki
Wojciech Kubiak - Jan Olenderek

0 : 1

Krzysztof Wiesiołek - Zbigniew Wit­
czak 1 : 0

Maciej Walaszczyk - Wojciech Wala­
szczyk 0 : 1

Witold Walaszczyk - Dariusz Młynar­
czyk 1 : 0

Tadeusz Urbańczyk - Jacek Kujawiń- 
ski 1 : 0

Masandro Wszołek - Bolesław Olen­
derek 0 : 1

Jan Sieradzan - Krzysztof Szwarczyń­
ski 0 : 1

Robert Młynarczyk - Emilia Olende­
rek 1 : 0

Artur Walaszczyk - Dagmara Lewan­
dowska 1 : 0

Mikołaj Kujawiński - Malwina Olen­
derek 0 : 1

Po trzech rundach samodzielnym 
liderem Mistrzostw został Jan Olen­
derek, który dopiero w końcówce par­
tii, po wyrównanej walce, pokonał 
Wojciecha Kubiaka. W następnej run­
dzie spotka się z Krzysztofem Wiesio­
łkiem, który tym razem dość szybko 
uporał się ze Zbigniewem Witcza­
kiem. (a rt)

9



J a k  B ó g  p r z y k a z a ł  c
Ma 58 lat, 16,68 hektarów  ziem i, kilkanaście sztuk bydła, trzodę chlewną, dwa konie, ciągnik, kilkaset pustaków 

i cegieł. To prawie cały m ajątek Zygm unta M ichałowskiego z Tarnow skiego Młyna (gm ina W ładysław ów). Nie ^  
problem ów  finansow ych, ale nie ma też żadnej rodziny. Od około piętnastu lat nie posiada też w łasnego dom u. Mówi,#  
w dzień pilnuje sw ego dobytku, a w  nocy śpi „to tu, to tam ” . Kocha przyrodę i wszystko co stworzyła natura. Szczególni* 
lubi zw ierzęta, do których bardzo się przywiązuje, bo to „dary od Boga” .

słał pisma i sprawę rozgłoszę 
powiada.

Kilka lat temu władze gminyz> 
brały mu część ziemi, która zoslf 
przeznaczona na drogę. W zam'*' 
pan Zygmunt miał otrzymać po^  
w budowie dachu nad oborą:

—  Chodziłem do wójta Gryto, *
obiecywał, że w kwietniu dach K 
dzie postawiony. Niedługo minie Ą 
i sprawa zatrzymała się na ob!‘: i 
nicach. I|

Do tej pory Zygmunt Michał0* 
ski nie korzystał z pomocy gnh°.'

—  Nigdy nie chciał pomocy, * 
uskarżał się na brak czegokol^  
i nigdy z  pomocy Ośrodka Po^
Społecznej nie korzystał. UwaŻMj O,azu« c
to co posiada, powinno mu »vpj
czyc. Zawsze widział wokół s‘e 
bardziej potrzebujących: W sty&V 
kiedy były mrozy, w obawie On 
życie, prawie na siłę i pomimo F 
protestów postawiliśmy mu h* 
pożyczony od kopalni —  wyj3** 
Anna Bujak. ,

Pan Zygmunt jeszcze nie zas* 
wia się, co będzie za kilkanaście 
kiedy zdrowie przestanie 
wać. Czasem tylko pomyśli, ż* "] 
rze byłoby znaleźć sobie kobi** 
pomocy:

—  Ostatnio dwie panie byty  ̂
ne, ale ja ich nie chciałem. P  
chciał kobietę dobrą i taką,
: nią było dobrze. Może jeszcze

°0 ty,
nalrn

d®2aki

dę sobie jakąś kobietę do po* ®k'erov

Tekst i zdj-1 -0ciatk'
Anna Za"*
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Mieszkańcy gminy mówią, że Zy­
gmunt Michałowski przyrzekł umie- 
10

— Nigdy tu nie spałem, w budce trzymam tylko swoje rzeczy

Zygmunt Michałowski był jedy­
nakiem.

—  Ojciec w czasie wojny zabił 
świnię i za to musiał umrzeć z głodu. 
Mieszkałem z matką, 
która zmarła w 1974 
roku. Od tego czasu 
jestem sam —  wyjaś­
nia pan Zygmunt.

Ukończył siedem 
klas szkoły podsta­
wowej, w  której 
uczył się razem 
z obecnym wójtem 
gminy Władysła­
wów, Stanisławem 
Kasprzakiem. Wójt 
pamięta, że Zygmunt 
Michałowski był jed­
nym z najlepszych 
uczniów. Niestety, 
nie kontynuował na­
uki. Jako jedyne 
dziecko szybko prze­
jął 9-hektarowe gos­
podarstwo i opieko­
wał się chorą matką.
Nigdy się nie ożenił.
W tym samym czasie 
ukończył 3-letni kurs 
dla rolników.

Nie pije, nie pali.
Jest zahartowany.
Czasem myje się w wodzie płynącej 
rowem z okolicznych pól. Podobno 
dziesięć stopni mrozu to dla niego 
żaden mróz. Prosta postawa i rumia­
ne policzki świadczą o dobrym zdro­
wiu, jakiego niejeden mógłby mu 
pozazdrościć.

—  Nie chorowałem od 40 lat.

rającej matce, że będzie pilnował 
ojcowizny. I pilnuje. Utrzymuje się 
ze sprzedaży bydła, które hoduje 
i wypasa na własnej ziemi. W tym

— Żyję jak Bóg przykazał — mówi Zygmunt 
Michałowski

roku na części pól planuje posadzić 
ziemniaki.

Pomimo że nie ma gdzie miesz­
kać, nie narzeka. Takie wybrał sobie 
życie:

Najgorzej jest zacząć chodzić do 
lekarza. Jak się raz pójdzie, to potem 
choroby same przychodzą —  stwier­
dza Zygmunt Michałowski.

Pan Zygmunt nie gotuje sobie 
obiadów. Najczęściej jada suchy 
prowiant, jakieś kanapki, ser, „coś 
z puszki” . Nie pije ani kawy, ani 
herbaty, bo „są niezdrowe” . Jedze­
nie popija wyłącznie mlekiem lub 
wodą.

—  Kiedy poznałam pana Zygmun­
ta był rok 1980 i wtedy zaczynałam 
pracę w Gminnym Ośrodku Pomocy 
Społecznej we Władysławowie. Mie­
szkał jeszcze w starym domu, który 
był w bardzo złym stanie. Wówczas 
także hodował bydło i miał plany 
budowy nowego domu. Potem te pla­
ny nie wyszły. Ale jeszcze rok, dwa 
lata temu wspominał o budowie. 
W międzyczasie kupił ciągnik, doku­
pił ziemi —  mówi Anna Bujak, kie­
rowniczka Gminnego Ośrodka Po­
mocy Społecznej we Władysławo­
wie.

—  Mam oborę i małą szopę na 
swoje rzeczy. Ale ja tu nie śpię. 
Zostawiam tylko psa, żeby pilnował 
zwierząt i na noc idę do znajomego, 
też kawalera, który mieszka w Ka­
mionce, albo jeszcze do innego, do 
Piorunowa.

Nie ma własnego mieszkania, 
częstych kontaktów z telewizją i tyl­
ko podstawowe wykształcenie, ale 
rozmówców zadziwia swoją wiedzą. 
Wie, co się dzieje w kraju i na 
świecie, analizuje znaczenie wszyst­
kich wydarzeń, na każdy temat ma 
swoje zdanie. Szczególnie interesują 
go problemy polityczne, ekonomicz­
ne, gospodarcze i społeczne. Najbar­
dziej boli go niesprawiedliwość i fa­
łszywe podejście do życia niektó­
rych ludzi. Jest bardzo wierzący, ale 
rzadko chodzi do kościoła, gdyż ma 
swoją teorię na temat księży.

—  Przeszło 100 ludzi w Polsce 
zamarzło tej zimy, a ja  dałem sobie 
radę. Jak będę miał umrzeć, to umrę. 
Ale nie ze swojej woli. To będzie 
wola boska. Wszystko co mam, jest 
od Boga. Żyję jak Bóg przykazał. 
Nikogo nie okradłem, nie piję, niko­
mu krzywdy nie zrobiłem i nie okła­
małem —  wylicza pan Zygmunt.

Jego życie zdominowały silne 
związki z przyrodą. Cierpiał, kiedy 
po oźrebieniu się zmarła ukochana 
klacz. Do dziś dokładnie pamięta 
datę jej śmierci sprzed kilku lat. 
Ostatnio sąsiedzi zabili mu krowę.

— Jak można było zabić niewinne 
zwierzę. Ja tak tego nie pusczę. Będę
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Powiatowy U rz ą d  
Pracy w T u rk u

informuje o  aktualnych 
ofertach pracy 

ha dzień 26 lutego 1999 roku

Ł Brukarz lub murarz (układanie 
kostki brukowej) —  4  o so b y

2- Stolarz m eblowy (praca w  Tuli- 
szkowie) —  8 o só b

3' Kucharz —  2  o sob y

Lakiernik m eblowy (p raca  w  T u ­
liszkowie) —  2 o sob y

Serwisant-elektronik (praca  
w Koninie) —  1 o so b a

6’ Betoniarz —  9  o só b

dodatkowych in fo rm a c ji doty- 
°Ł%cych o fert p racy  u d z ie la ją  p ra ­
cownicy PUP w  T u rku , ul. K om u ­
c h a  6, tel. 278 -5 6-4 6  w ew . 314.

U rząd Pracyw powiatowy
W H | f or9an izu je  G ie łdę  Pracy 
11 Cg 5 ° 3 "  r - w  godz. 10.00 - 
dawcńl na którT zap ra sza  p raco- 

°raz osoby bezrobo tne .

Jedn
OŚwi 'ocześnie PUP w  T urku

W2 g!edn2a’ że w /w  oferty ze  
tażu n na te rm 'n druku i ko lpor-

^ W uar m° 9^ UleC zmianie lub

W/w bezrobo tne  spe łn ia jące

2  Skicrowan?riW otrzymaniaJ ru - a do pracy i uzyskan ia
w inn y

>  > o ^ hd o P;a c y lu :
r o J ^ s z a ó V informacji w
^  ■ komuhl, ę do PUP> Turek0,11unai

Infi
na 6, pokój n r 6.

ul.

rów nież  P R A C O - 
Zgła's'VV ° ° bow iązku b ieżące- 

Ciiejsc n^9nia WS2y s tk ich w o lnych  
3 ^ aWyaCy 29°d n ie  z  a rt.12  ust. 
dZiałaniu ° 2atrudnieniu  i p rzec iw - 
^ n i a ezrobociu z dn ia  14 
211 2 apó1.9S*  r. (D z.U .nr 47, poz 
*ef0rnc2r.j nieiszym i zm ianam i) te- 
*iatoWene ,lub na P iśm ie do Po- 
u|- Komun ? rzędu Pracy  w  Turku, 
^8 -5e.4Ra na 6 , Pokój nr 6, tel.
L 6̂ W. 3 i 4

PRACA
P O D E JM Ę  s ię  szyc ia  sukien  ś lu b ­
nych, kom unijnych  o raz kolorowych, 
289  10 59. bk

Z A O P IE K U JĘ  się dzieck iem  lub s ta r­
s z ą  osobą. Te l. 2 78  07  31. bk

M Ł O D A , dyspozycy jna , p raktyka 
w  hand lu  - szu ka  pracy jako  sp rze da ­
w ca. Te l. 0 604  311 497. bk

U P IE K Ę  c iasto  na kom unię. T. P iet­
rzak, ul. Kon ińska  58. bk

M Ł O D A , dyspozycy jna , w yksz ta łce ­
nie  średn ie, poszuku je  pracy, tel. 278 
91 25. bk

M Ł O D A , w ykszta łcen ie  średn ie, tech- 
n ik -ekonom ista  - poszuku je  pracy. 
Te l. 2 78  38 68, po  15.00. bk

S Z Y K U JE S Z  w esele , kom unię, itp., 
szu kasz  kuchark i o raz pom ocy na 
ró żne  oka z je  - zadzw oń, tel. ca ły  czas 
289  57 19, po 15.00 289 31 22. bk

SPRZEDAŻ
W Y R Ó B  I S P R Z E D A Ż  s ia tk i o g ro ­
d ze n io w e j ocynkow ane j, 1 m kw. 5 zł 
bez VA T. P iętno  80a, G rzym iszew .

3 5 5 / JG

D R Z E W A  i krzew y ozdobne  - n isk ie  
ceny! 62-610  S om polno, ul. W arsza ­
w ska  74, tel. 27  14 123. d r1 8163

S P R Z E D A M  s iano prasow ane, tel. 
278  35 86. dk404

LOKALE
O B IE K T  240  m kw. - pe łne  w yp osa ­
żen ie  - nada je  s ię  na  p rodukc ję  spo ­
żyw czą, hurtow nię, restaurac ję  na 
dz ia łce  40 arów , sprzedam , w ynajm ę 
lub zam ie n ię  - Tu rek, tel. 0603 766 
984. dk428

W Y N A JM Ę  loka l, ul. Kolska, tel. 278 
10 91. d r042397

S P R Z E D A M  m ieszkan ie  2 -pokojow e, 
p iecow e, ul. K ączkow skiego , tel. 278 
33 73. dk381

P O T R Z E B N Y  loka l na  dz ia ła lność  go ­
spodarczą, tel. 2 ł8  14 67. 4 1 6 / jg

NIERUCHO M O ŚCI
S P R Z E D A M  p ię tro w ą  n ie ruchom ość 
w  cen trum  m iasta  (fron tow a ściana 
rynku) ze  sklepem  na parterze. M oż­
liw ość adap tac ji ca łośc i na d z ia ła l­
ność (b iura, hande l), tel. 0601 74 44 
69. dk423

O G Ł O S Z E N IE  D R O B N E  T Y L K O  5 z ł !
DROBNEGO do 20 słów Zaznacz dział, 

w którym ogłoszenie 
ma się ukazać:
□ SPRZEDAM
□ KUPIĘ
□ LOKALE
□  NIERUCHOMOŚCI
□ USŁUGI
□  NAUKA
□  RÓŻNE
Zasady przyjmowania ogłoszeń:
1. Kupon należy wypełnić 
drukowanymi literami.
2. Uiścić opłatę w wysokości 5zł

S P R ZE D A M  dom, ul. Sucharskiego 
17 w  Turku. Tel. 278 03 03. 411 /  jg

S P R ZE D A M  1.05 ha z iem i w  Koryt- 
kow ie, nada jącą  się na dzia łkę  budo­
w laną. W iadom ość: Żuki 67. dk406

S P R ZE D A M  dzia łkę  budow laną  na 
osied lu  Tu rek-S łodków  Kol., tel. 0601 
818 267. 4 1 8 / jg

USŁUGI

ROŻNE
G IM N A S T Y K A  d la  pań, poniedzia łek, 
środa, p iątek, godz. 20.00-21.00, 
Szko ła  P odstaw ow a nr 5, I piętro.

dk370

S C H U D N IJ  na w iosnę  (063) 244-27- 
65 po 17.00. 475/J.G .

B E ZP IE C Z N E  odchudzan ie  (063) 
244-27-65  po 17.00. 475/JG

M A S A Ż E  lecznicze  (063) 244-27- 
65. 475/J.G .

LEKARSKIE
S C H U D N IJ na w iosnę  (063) 244  27 
65, po 17.00. 4 7 5 / jg

EVA
BEZPŁATNA  

OPIEKA DLA KOBIET  
W RAMACH KA$Y CHORYCH 

KONIECZNOŚĆ ZŁOŻENIA 
DEKLARACJI

ul. Armii Krajowej 3 
62-700 Turek

Budynek przychodni, pok. nr 4 
w godzinach 8.00-10.00 

16.00-18.00

L e k a r z  s to m a to lo g
specjalista - wszelkie usługi 

stomatologiczne 
C eny niskie, um ow ne 

H O T E L  P K S -u
tel. 278 47 50 (wew. 299)

M O N T A Ż  paneli, p łyt rig ipsowych 
oraz su fitów  podw ieszanych, tel. 279 
52 60. dk424

T R A N S P O R T  8 osób lub 1 tona, tel. 
278 14 67. 4 1 6 / jg

S Z Y B K IE  usługi fadrom u, tel. 279 52 
60. dk395

R E N O W A C JA  m ebli tap ice row a­
nych, now e w zo ry  m ateria łów  ob ic io ­
wych, os. Zapa łczane, ul. W o łody jow ­
skiego  8, tel. 278 56 51. dk385

B E ZP IE C Z N E  odchudzan ie  (063) 
244 27 65, po 17.00. 4 7 5 / jg

M A S A Ż E  lecznicze (063) 244  27 65.
4 7 5 / jg

MO TORYZACJA
S P R ZE D A M  garaż  m urow any przy ul. 
Polnej, tel. 278 10 81. dk347

S P R ZE D A M  w a ł korbow y do s tara  
200, nowy. W iadom ość: Żuki 35, 62- 
700  Turek. dk407

S P R ZE D A M  law etę, tel. 278 08 41.
d r14740

S P R ZE D A M  fia ta  126p, .rok 86, po ­
m arańczow y, a lte rnator, Że ron ice  41, 
T. M ęcel, tel. 2 78  82 44  w. 157. dk429

S P R ZE D A M  c inquecen to , 95  rok, 
n ieb ieski, tan io, 0603 222  133, w ie ­
czorem . dk434

A U T A  pow ypadkow e skupuję , p ła tne  
gotów ką. Te l. 0603  222  133. dk434

S P R ZE D A M  now ą p rzyczepkę  sam o ­
chodow ą, wym . 2000x1500 , tel. 214 
16 06, W rząca  19A. 4 2 1 /J G

S P R ZE D A M  op la  kadetta  kom bi 1,4, 
rok 1990 (grudzień), cena  13 500  zł, 
tel. 278 34 38, po 15.00. p 1 103

S P R ZE D A M  renau lt clio, rok p roduk­
cji 1996, cena 18 500 zł, tel. (063) 278 
32 28. 4 1 7 / jg

S P R ZE D A M  fia t 126p, rok prod. 
1986, ko lo r szaro -n ieb iesk i, stan  bar­
dzo dobry, tel. 278 40 18. dk426

Z A M IE N IĘ  m ercedesa  123 D, poj. 
2000, rok prod. 79, na  V W  golfa, 
d iesel 82-84 do 6,5 tys. z ł (m ożliw ość 
dop łaty). Te l. 278  82 44 wew . 4, po 
15.00. dk414

S P R ZE D A M  peugeo ta  405, rok XI 
1989, w yposażen ie : e lek tryczne  szy ­
by, cen tra lny  zam ek, tel. (063) 214  15 
61. dk427

HOBBY
K U P IĘ  trabanta , m oże być n ie spraw ­
ny, tel. (063) 278 19 81. bk

K A R A T E , kyokushin  - sam oobrona  
po licy jna  d la  w szystk ich  - zap ra sza  
M acie j Kow alczyk, tel. 21 41 150. bk

DZIAŁ

Kupon na bezpłatne ogłoszenie drobne -  prywatne
DZIAŁY: POSZUKIWANIE PRACY, HOBBY, ZGUBY 
UWAGA: 1 KUPON -  1 EMISJA

1
TRESC OGŁOSZENIA Z ADRESEM LUB TELEFONEM do 10 słów

I m i ę  n a z w i s k o ,  a d r e s  ........................................................................................................................

Kupon należy wypełnić drukowanymi literami wyciąć i przesłać lub dostarczyć osobiście do Biura Reklam | 
| j  Ogłoszeń ul. K a liska  3 5 ,  6 2 - 7 0 0 Turek , 2 7 8 -5 3 -4 1  Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń j |

■>999 r 1 1



NOWA OFERTA
F I R M Y  I G R U P Y  Z A W O D O W E

•  le k a rz e  •  p ra w n ic y  •  p o l ic ja n c i •  i in n e

K O R Z Y S T N E  B O N I F I K A T Y  
O D  5 %

S Z C Z E G Ó Ł Y  U  D E A L E R A

PEUGEOT
A U T O R Y Z O W A N Y  D E A L E R  

P E U G E O T
K O N I N  u l .  T o r o w a  4 ,  t e l .  2 4 5  7 9  7 9

MIGRENY, szumy, oczyszczanie 
kanałów słuchowych, niedosłuch, za­
toki, alergiczne katary usuwamy meto­
dą świecowania Indian Hopi.

SEKSUOLOG — porady przedma­
łżeńskie, małżeńskie i inne problemy.

BÓLE GŁOWY, szumy, piski 
w uszach, oczyszczanie kanałów słu­
chowych, poprawa słuchu, katary usu­
wamy bezboleśnie metodą świecowa­
nia.

UZDROWICIEL klasy międzyna­
rodowej, jeden raz w tygodniu przyj­
muje ze schorzeniami kobiecymi (gu­
zy, torbiele i inne), prostaty, nerki, 
hemoroidy, nowotwory i inne.

PSYCHOANALITYK, hipnolog 
usuwa w hipnozie nałogi — papierosy, 
alkohol, epilepsje, moczenie nocne, 
depresje, otyłość i inne.

PSYCHOLOG, psychoterapeuta. 
Trudności z dziećmi, młodzieżą, kło­
poty z pamięcią, stany nerwicowe, 
problemy małżeńskie i osobiste.

KRĘGOSŁUPY, skrzywienia 
u dzieci, rwa kulszowa, rehabilitacje 
pourazowe, masaże mięśni, uspraw­
nianie stawów.

CENTRUM MEDYCYNY 
NATURALNEJ

Turek, ul. Kaliska 35 
Tel. 090 - 676-024

po godz. 18.00 (062) 764 92 80-
4 6 7 /JG

DYPLOMOWANY
ENERGOTERAPEUTA I MASAŻYSTA 

znany w kraju i za granicą

KRZYSZTOF PAWLAK
Udziela skutecznej pomocy w przypadku 

wielu schorzeń,
— szybkie rozpoznanie

KOMPLEKSOWE NASTAWIANIE 
KRĘGOSŁUPA, ZIOŁOLECZNICTWO
26-letnie doświadczenie gwarantuje 

Państwu fachowość, 
dużą skuteczność i zdrowie

Tel. dom. 0 601 57 32 99
O D P R O M IĘ N IA N IE  M IE SZK A Ń  

I B U D Y N K Ó W  H O D O W LAN YC H  
SZU K A N IE  W O D Y, STU D N I —  100 proc.

Gabinet Stomatologiczny
W ie lk o p o ls k ie j  R e g io n a ln e j  

K a s y  C h o r y c h
/

lek. stomat. Bożena Sliz
Turek, ul. Parkowa 3/10
(Szkota Podstawowa nr 2 - parter)

Godziny przyjęć:
pn. i czw. 9.00-14.00 
wt. i śr. 12.00-17.00 
pt. 9.00-13.00

tel. dom. (063) 278 20 05 
tel. kom. 0603 766 983

Z a r z ą d  G m i n y  P r z y k o n a
ul Szkolna 7, 62-731 Przykona  

tel. 0 -6 3 /  2 7 8 6 1 1 9 , fax  0 -6 3 /  2 7 8 6 2 2 0

ogłasza przetarg nieograniczony  
na usługi w zakresie bieżącego  

utrzym ania dróg gm innych  
na terenie gm iny Przykona

Term in  realizacji zadania  upływ a 31 .12 .1999  roku.
Term in  skład ania  o fert upływ a 31.03 .1999  roku o godz. 9.30.

O tw arc ie  o fert nastąpi 31 .03 .1999  roku o godz. 10.00  
w  s iedzib ie  zam aw ia jącego, pokój nr 33.

Specyfikac ję  is to tnych w arunków  zam ów ien ia  m ożna odebrać  w  sie­
dzib ie  zam aw ia jącego, pokój n r 8 .

U praw niony do kon taktów  z o ferentam i - Jan Kończak, tel. 278 61 19, 
wew. 2 2 .

P ostępow anie  będzie  prow adzone  z zastosow aniem  obow iązkowych 
p referenc ji kra jow ych.

W  przetargu m o gą  w ziąć udz ia ł o ferenci, którzy:
1. S pe łn ia ją  w ym ogi okreś lone  w  specyfikac ji is to tnych warunków 

zam ów ien ia.
2. S pe łn ia ją  w ym ogi okreś lone  w  art. 22 ust. 2 ustaw y o zam ów ieniach

pub licznych. ,507/c*

Z a r z ą d  G m i n y  P r z y k o n a
z a w ia d a m ia  o  p rz y s tą p ie n iu  d o  s p o rzą d zę -  
nia z m ia n y  m ie js c o w e g o  p lan u  z a g o s p o d a ­
ro w a n ia  p rz e s trz e n n e g o  g m in y  P rzy k o n a .

P rz e d m io te m  z m ia n y  p la n u  je s t o k re ś le n ie  
tra s y  ru ro c ią g u  p a liw o w e g o  P ło c k  - O stró w  
W ie lk o p o ls k i na te re n ie  g m in y .

Zainteresowani mogą zgłaszać wnioski do 
wyżej wymienionego planu. Wnioski na piśmie 
należy składać w Urzędzie Gminy w Przykonie. 
w terminie 21 dni od daty ukazania sie niniej' 
szego ogłoszenia.

Wniosek powinien zawireać: nazwisko, imię- 
nazwę i adres wnioskodawcy, przedmiot wnioS' 
ku oraz oznaczenie nieruchomości, której doty' 
czy. ,«*/■*,
iwniiymuwimi■mmiii.■imniin i ,i u, ,i

D y p lo m o w a n y  m a s a ż y s ta  i b io e n e rg o te ra p e ^
Leczen ie  n atura lną  m etodą konch ow ania  i św iecow an ia  uszu: ^
— bóle głowy, — choroby uszu (szumy, piski). Masaże lecznicze: stóp i kręg°s™.

T e l. 2 8 9 -4 5 -7 8 ,  N a jn iż s z e  c e n y ! y i

lek. ANDRZEJ CHMIELEWSKI
specjalista ginekolog-położnik

„ P U L S M E D ”
Kaliska 35

w t o r e k

p i ą t e k
> 7 5 . . 3 0 - 1 8 .0 0

Tel. 0601 75 70 50

Krioterapia nadżerek 
Pełny zakres usług

ginekolog-położnJ
lek. DOROTA WIESlOŁii

USG - sonda dopochwowe 
(bad. c iąży i ginekologiczne)

Os. Miranda 13, tel. 278  47 83
c z w a r t k i  o d  1 5 .3 0  

w  in n e  d n i  p o  u z g o d n ie n iu  ( n a ,e A

4NZOZ „Skarus” $p. \
Poradnia Onkologie**! 

przyjmuje bezpłatni 
i bez skierowania

lek. Marita Rusin 
specialista onkolog J  ; 

Konin, Aleje 1-go Maja 1 (Pływa
Pon. 17.00-18.00 A

Czwartki 16.00-17.00_____

1 2 2 1  m arca



k o m p l e k s o w e
w y k o ń c z e n i a  w n ę t r z

*  montaż płytek ceramicznych
*  montaż paneli ściennych 

i podłogowych
*  tapety natryskowe 

Szafy wnękowe
*  szafy z drzwiami przesuwanymi

R e m o n t y  n a  r a t y
_______ tel. 278 24 99

G I M
oferuje w sprzedaży:
* najtańsze nawozy
t mineralne
Materiały budowlane , 
fcement, wapno, cegła)
* ̂ nia stal
* węgiel - posezonowa 
obniżka cen do10%

Zapraszamy 
swoich punktów:

*0 Turek, ul. Konińska 1
(były P K S  t o w a r o w y )

u lo d k ó w  Kolonia Z

Z a p e w n i a m y  
d o w ó z  g r a t i s

Sp*ZEDflŻ RflTflLNfl

I n f o r m a c j e :  
t e l .  2 7 8  5 8  9 4  

l̂ -X 0 6 O 1 )  8 7  2 2  9 5

WYPOSAŻENIE

SKLEPÓW

W

SKLEP CZYNNY 10.00-1 B .00  
Soboty - po uzgodnieniu

D z i a ł  T e c h n i c z n y  O S M  T u r e k
p o s z u k u je  w y k o n a w c y  ro zb ió rk i z b io rn ik a  w e w n ę trz n e g o  ż e lb e to ­

n o w e g o  z lo k a liz o w a n e g o  w e w n ą trz  p o m ie s z c ze ń  O S M  —  k u b a tu ra  
ż e lb e to n u  o k o ło  30  m s ze ś ć .

Oferty prosimy składać w terminie 14 dni od ukazania sie ogłoszenia 
w gazecie pod adresem:

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Turku 
ul. Milewskiego 11 
(Dział Techniczny)

Bliższe informacje można uzyskać pod teł. 278 54 10 w. 322 lub (0601) 818246.

Firma
rem ontow o-budow lana  

oferuje usługi w zakresie:
— montażu i wymiany stolarki 

budowlanej
— układania glazury, terakoty
— tynków szlachetnych
— montażu regipsów
— usług wodno-kanalizacyjnych, 

c . o .

— dociepiania budynków
Szajrych K.

T e l. 278-00-82
(650DK)

L I N D A ^iiropo^®

K0MINEX SC SALON
S P R Z E D A Ż Y  K O M IN K Ó W  

O F E R U JE  P R O M O C JĘ  W K Ł A D U  
K O M IN K O W E G O  FIR M Y 

„C H E M IN E E S  P H IL IP P E ”  PRIM O
o- cena z VAT - 1500 zł 

ra -100% żeliwa 
er moc znamionowa 12 KW 

cs- kubatura grzewcza 470 m sześć, 
ta- opcje: boczne szyby, grill 

ra- 5 lat gwarancji

62-800 Kalisz, ul. Warszawska 16 
Tel./fax (0-62) 766-40-41

Czynne od poniedziałku do piątku 
od 9.(10 do 17.00 

w soboty od 9.00 do 14.00

O K N A  I  D R Z W I , R O L E T Y , F A S A D Y  
Z  P C V  I  A L U M I N I U M ,  W I T R A Ż E

U NAS „ VEKA " ZE SKRZYDŁEM LICOWANYM 
W PŁASZCZYŹNIE OKNA

NAJWYŻSZA JAKOŚĆ 
MARCOWY R A B A T

Zakład Produkqjny: 
Chrapczew, 62-730 Dobra 
tel./fax (0-63) 21-41-300 

278-30-55 
(0-43) 829-48-55

Konin Przedstawicielstwo Koło
ul. 3 Maja 62A - Turek ul. Wojciechowskiego 40
tel./fax (0-63) 244-50-19 ul. Gorzelniana 1 tel./fax (0-63) 272-61-06

(DOM USŁUG) Przykona
tel7fax (0-63) 214-13-71 tel7fax (0-63) 278-66-12

5730/Cegl

~ A G E ® n  

T0WAR|§Kń 

ul. Graniczna 1, Turek, 
czynne 24h

TABU
f j
TE L. 0601  77  63  9 2 , 0601  72 *58  77

Spółdzielnia Usług Poligraficznych w Turku
62-700  Turek, ul. G órn icza  18, tel. (063) 278  51 10, tel. /J a x J0 6 3 ) 278  49 93  J

poleca:
* druki powszechnego użytku na papierach zwykłych oraz samokopiujących
* plakaty, afisze, ulotki, zaproszenia ślubne, wizytówki, nekrologi, informatory
* etykiety kolorowe na papierze zwykłym, kolorowym, samoprzylepnym oraz na 

kartonie
* oprawy prac dyplomowych, książek, dzienników
* wyrób pieczątek (zwykłe, kasety, automaty)
Na życzen ie  k lienta m ożem y w ykonać pro jekt druku z w ydruk iem  próbnym  na 

drukarce laserowej.
In form acji w  spraw ie zam ów ień oraz te rm in ów  rea lizacji udzie lam y te le fon icz ­

nie w  godz. 6.00-13.00.
W  siedzib ie  firm y m ożecie liczyć na m iłą  -i fa ch ow ą  obsługę oraz pom oc 

w  redagow aniu druków.
Z A P R A S Z A M Y

pOTURKII
hNfc

A d re s  re d a k c ji:
ul. Kaliska 35, 62-700 Turek, 

tel. 289-18-88, tel./fax 278-53-41

tm  TURKU
(  ■ w  W artkie Tuliszków, Turek, Uniejów, Władysławów.

^ W N C A : PPH Konimpex, 62-510 Konin, ul. Spółdzielców 3
REDAKTOR N A C ZE LN Y : A n d rze j J arek  
REDAGUJE Z E S P Ó Ł : Zbigniew Bartosik, A

^KLAMY

Zbigniew Bartosik, Andrzej Tyczyno, Wiesław Klecha, Katarzyna Czapla, Bogdan Kolenda, 
Piotr Perliński, Anna Chadaj, Anna Zawadka.

I KOLPORTAŻU — 278-53-41 Piotr Paździor 0601 75-82-89, specjaliści d/s reklamy: Joanna Gawrońska, Daniel Kąciak
Ł, BIURA REKLAM’ OGŁOSZEŃ: — Księgarnia „Bestseller", ul. 3 Maja 2, — Księgarnia „Bestseller” , ul. 650-lecia 10.

IT°: Bs Zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów i poprawek w nadsyłanych tekstach. Materiałów nic zamawianych nie zwracamy. Za treść ogłoszeń nic odpowiadamy.
' urek,6101120-8555001-71202-27-001-1.NIP665-000-11-48ISSN 1232-1052.INDEX3575960RUK:DrukarniaPoznańska-spótkazo.o.Poznań,ul.Ziębicka 16

fca

KUPIEC
S k u p  m e t a l i  
k o l o r o w y c h
Turek, ul. Dobrska 1 

zaprasza
od pon iedzia łku  do piątku  

od 9 .00 do 17.00  
w  soboty  

od 8 .00  do 14.00

C e n y  n a jw y ż s z e  w  reg ion ie

199 9 r. 469/JG 13



INO JE S T  TFRNZ.
ZA  DARMO.

KLIM  A T Y Z A C 7 Ą  T E Z
,■•1. Ii f

:*»*
i

w m

R enault Laguna  K om b i A lizć . K lim a tyzac ja , AB S , p o d u szk i pow ie trzne  
k ie ro w cy  i pa sa że ra  w  s ta n d a rd o w ym  w yp o sa że n iu . Bez ż a d n yc h  dopta t. 
Po raz p ie rw szy  w  L a gu n ie  K om b i A lizś  i tra d y c y jn ie  -  La gu n ie  A lizś . Laguna 
K om b i A lize  z k lim a tyza c ją  w  ś ro d k u  z im y?  T ru d n o  o  rozsą dn ie jszy  w yb ó r!

S z c z e g ó ły  u A u to r y z o w a n y c h  P a r tn e ró w  R e n a u lt:
Sprzedaż sam ochodów nowych i używanych 
serwis gw arancyjny  i pogw arancyjny 
A U T O R Y Z O W A N A  ■  JRA mjfI  A  ■ ■
STACJA OBSŁUGI ■  S . C .
6 2 - 5 0 0  K O N IN , u l. S tu d z ie n n a  4 ,  te l. 2 4 2 -8 4 -2 6  
In ternet: h t tp : / /w w w .la m o t.c o m .p l

[ L a g u n a :

RENAULT lOOWKOHt
* f * T ?  KREDYTU

24h Kredyt Renault
$

RENAULT
TO PEŁNIA ŻYCIA

■WIOSENNE [ M  
BOGATSZE WYPOSAŻENIE

STOPA  
PRO CENTO W A  

TYLKO 9 ,9 %  
(nom inalna)

OD 24.500
SOLE 5 5

-ifOD 29.800
STILE BO, 8 5

OD 33.200
nowa cena

BRAVO

OD 3 2 .9 0 0
now a cena

OD 3 9 .1 0 0
bogata

wyposażani*!

S IE N A - -

OD 29.800
nowa cena

OD 3 8 .6 0 O
bogat®

wyposażanej

s e o a N

OD 4 5 .0 0 0
WEEKEND

OD 47 .500 ;

NOWE ATRAKCYJNE OPROCENTOWANIE 
W FIAT BANK POLSKA

TUREK, ul. Komunalna 4, tel. 289-19-24

POSZUKUJĘ
m ieszkania do w yn ajęcia ,

3 pokoje w nowym budownictwie, 
z możliwością dłuższego wynajmu.

Płatne za dwa lata z góry.
K ontakt: A gn ieszk a  S iom a  

Tel. 288-34-88  lub  288-34-25  
od p on iedzia łku  do p iątku  

od 8 .00  do  16.00

OD 8.00 DO 16.00

n

u

ART SPOŻ. T PRZEM.
NAPOJE, PIWA, WINA

:TEL.

T O N T O R
m . i  w u a , w  " ;  ; .

— r

T O N T O R

Jesteśmy znanym na rynku producentem 
stolarki z pcv i aluminium.

Na te ren ie  m iasta Turku poszukujem y:
- lokalu użytkowego o pow. 50-60 m2 w celu prowadzenia 
własnej działalności gospodarczej,
Lub
- osoby prowadzącej działalność gospodarczą, posiadającej 
własny lokal użytkowy w celu nawiązania współpracy.

STOLARKA
OKIENNA $

A U B l

Osoby zainteresowane nawiązaniem współpracy prosimy o osobisty kontakt w siedzibie firmy i 
Bliższych informacji udziela Pan Gracjan Gościmiński tel. 0-62 7573466, 7642236 w.31

Oferty sprzedaży prosimy przesyłać pod adresem:

6 2 - 8 0 0  K a l i s z ,  u l .  W a r s z a w s k a  1 0

O środek Szkoleniow y „W U R E X ”
zaprasza na następujące kursy:

TX7T y o  p  1, Podatkowa księga przychodów i rozchodów - zasady prowadzenia
7 v JL vJL ^vX  2. Kierowca wózków podnośnikowych, widłowych i platformowych 

3. Kursy komputerowe I i II stopnia. 
y  4. Palaczy kotłów CO.

5. Księgowości i rachunkowości z wykorzystaniem komputera.
6. Mistrzowski i czeladniczy w różnych branżach.
7. Pedagogiczny dla instruktorów praktycznej nauki zawodu.
8. Spawania elektryczno-gazowego, CO,, argonu.
9. Wychowawców i kierowników kolonii i obozów dla dzieci i młodzieży.
10. Sekretarka - asystent dyrektora.
11. BHP i ppoż. podstawowe i okresowe na wszystkich stanowiskach pracy.
12. Językowe - angielski i niemiecki.
13. Obsługa sekretariatu i mata księgowość.

Ponadto 1-razowc seminaria (3-godzinne) „Jak odnieść sukces w sprzedaży” , „Psychologia 
obsługi klienta” .

Szczegó ło w ych  in form acji udziela i zap isy  przyjm uje:
O środek S zko len iow y „W U R E X ” - Konin , A l. 1 M aja 15a, tel. (0-63) 242 30  54.

- Turek, A l. P iłsudskiego  1, tel. (0-63) 278 51 34. ,2,vik*

W, Papka M, Piątek
USŁ UGIPOGRZEBO WE

D y ż u r  c a ło d o b o w y :  TUREK

tel. (063) 278 41 25 ul. Legionów Polskich 1/45 
(0 601) 8716 90 oroz uLPoduchowne 16 w godz. 8.00 -15.00

14 21 m a rc a

http://www.lamot.com.pl


m  TURKU

Krzyżówka nr 11
Litery z pól oznaczonych cyframi od 

1 do 16, czytane kolejno, utworzą hasło. 
Dla Czytelników, którzy nadeślą pod ad­
resem redakcji: ul. Kaliska 35, 62-700 
Turek do 22 marca poprawne rozwiąza­
nie, rozlosowane zostaną nagrody nie­
spodzianki. Nagrodę za rozwiązanie krzy­
żówki nr 9 wylosowała Teresa Derdziak, 
Tarnowa 34, 62-740 Tuliszków.

Nowości v i d e o
Rewolwer i melonik komedia sensacyjna, 1998 r.
John Steed otrzymuje nowe zadanie od Ministerst­

wa Brytyjskiej Agencji Wywiadowczej zaniepokojony 
nagłymi zmianami klimatycznymi w Londynie. Ra­
zem z Emmą Peel, doktorem nauk meteorologicznych, 
musi znaleźć sprawców zniszczenia laboratorium, 
gdzie prowadzono pracę nad stworzeniem osłony 
atmosferycznej. Ślad prowadzi do ekscentrycznego 
miliardera Sir Augusta De Wyntera, który wciela 
w życie projekt o kryptonimie Prospera, pozwalający 
kontrolować pogodę na całym świecie. Jeśli przywód­
cy bogatych państw nie zgodzą się płacić mu dziesięć 
procent dochodu narodowego. De Wynter grozi, że 
wywoła tornado lub uciążliwe śnieżyce.

Zaklinacz koni, obyczajowy, 1998
Czternastolatka w czasie konnej przejażdżki dostaje 

się pod koła ciężarówki. Wskutek poważnych obrażeń 
odniesionych w wypadku dziewczyna musi poddać się 

N(ie,.e amputacji nogi. Jej koń, Pielgrzym, także jest mocno
córięj cz°Wany. Matka dziewczyny nie zgadza się na uśpienie ulubionego zwierzęcia 
H ini °stanawia zatrudnić legendarnego „zaklinacza koni” , by pomógł całej 

0[rząsnąć się po przebytej tragedii.

650-lecia 8kcsr-.
1 2 . ° ° - a a  
i a . ° ° - i 7

Gil a  -| 3  . ° ° -  -\ (3

rca 1999  r.

Najtańsze
TAXI ZERO

lei. 278 00 00
(przy „Filipinkach”)
Dojazd na telefon • gratis! 

Rabat dla stałych klientów

I N F O R M A T O R  „ E C H A ”
Pogotowia

Ciepłownicze -  ul. Wyszyńskiego 10, tel. 278 41 78 
Energetyczne — Górnicza 14, tel. 278 42 
2 0
G a z o w e  —  Polna 4, tel. 992
Policyjne —  ul. Legionów Polskich, tel. 997
Pogotowie Ratunkowe — tel. 999
Straż Pożarna — tel. 998
Szpital — Zespól Opieki Zdrowotnej, ul.
Poduchowne 1, tel. 278 45 50

Apteki
Od 13.03 do 19.03 ul. Kaliska 
Od 20.03 do 23.03 ul. Składkowskiego

Punkty Pomocy Wieczorowej 
Gabinet zabiegowy —  codziennie do 
godz. 20.00, tel. 278 45 50 wew. 265 
Poradnia ogólna — od poniedziałku do 
piątku, do godz. 18.00, tel. 278 44 40 
Gabinet Stomatologiczny —  ul. Armii 
K ra jow ej! 1, tel. 278 48 51 
Poradnia Wychowawcza i Zawodowa 

-  tel. 278 50 06 
Kościoły

Parafia Rzymskokatolicka Najświętszego 
Serca Pana Jezusa
msze święte: godz. 7.00, 8.30, 10.00,11.30,
13.00, 18.00
Parafia Rzymskokatolicka Świętej Barbary
msze święte: godz. 8.00,10.00,11.30,13.00,
16.00, 18.00

KINO „TUR”

19 - 22.03 „KILER-ów 2-óch” , poi. 
15 I., godz. 16.30, 19.00
Reż. Juliusz Machulski, Wyk. Cezary 
Pazura, Janusz Rewiński, Katarzyna Fi­
gura i inni.

Komedia, ciąg dalszy filmu „KI­
LER” . Były taksówkarz, Jerzy Kiler, 
zakłada fundację charytatywną, wspoma­
gającą budżet państwa. Staje się popular­
ną postacią życia publicznego, przyjaźni 
się z papieżem, Owsiakiem, Clintonem, 
grywa w tenisa z prezydentem. Tym­
czasem Siara nasyła na niego płatnego

mordercę, Szakala. Z więzienia wycho­
dzi senator Lipski. Rozpoczyna się po­
ścig za Jerzym Kilerem.

MIEJSKI DOM KULTURY

17 marca - godz. 16.00 (kino TUR)
II Przegląd Etiud Studenckich Szkoły 

Filmowej KLAPS ’99 
W programie:
— wręczenie nagród
— pokaz nagrodzonych etiud
— spotkanie z laureatami i prof. Hen­
rykiem Klubą — rektorem Państwowej 
Wyższej Szkoły Filmowej, Telewizyjnej 
i Teatralnej w Łodzi
— projekcja filmu animowanego Piotra 
Karwasa pt. „Maski” zdobywcy Złotego 
Niedźwiedzia (Grand Prix) na festiwalu 
w Berlinie ’99
— projekcja filmu Mariusza Grzegorza- 
ka pt. „Rozmowa z człowiekiem z sza­
fy”
(z udziałem Rafała Olbrychskiego).

‘ PRODUKCJA ' 
| HANDEL ( 
| USŁUGI ( 
.SŁUŻBA ZDROWIA,

DK/20 15



W ie ści z U S C
Zgony

Brudzew
P io tr K o rko sz , M a ria  B a ra n o w s k a , S ta n is ła w a  G rze lka

Dobra
P ie trza k  H e le n a , Ks. J ó z e f Ł o c h o w s k i
Kawęczyn
P io tr W ą s ik

Malanów
H e le n a  W itc z a k , W a c ła w  P rz y b y ł
Turek
Z o fia  R o s iń ska , M a ria  Ś w ię c ick a , W ik to r ia  B u d z iń ska , 
A n n a  S o b c za k , N a ta lia  A d a m c z yk ,
W ła d y s ła w  M ic h a łe k , E u g e n ia  K a łu żn a , J ó z e fa  Ś lu s a re k
Tuliszków
W ła d y s ła w  W s z ę d y b y ł
Władysławów
Wiktoria Maciaszek ^

Urodzenia

A d ria n  P o ta s iń sk i, D o m in ik  M a re k  S zew czyk , N iko la  M u s ia łow ska , 
A le ksa n d ra  G rzyb o w ska , M a g d a le n a  B oże na  P rzyby la k ,
N iko la  K a z im ie rcza k ,T o b ia sz  K acp rza k , N a ta lia  M a g d a le n a  S tan is ła w ska , 
N iko la  W e ro n ika  D ra b in a , S e b a s tia n  M a tys iak , M a rta  M icha lska .

BARAN: 21.03.-20.04. Twoje zaan­
gażowanie w pracy będzie pozytywnie 
ocenione przez zwierzchników. Nato­
miast bliska osoba może odczuwać brak 
zainteresowania z Twojej strony, co wię­
cej, może odebrać to jak zmianę uczuć 
w stosunku do niej.

BYK: 21.04.-21.05. Tydzień - nieste­
ty- pracowity, ale wysiłki nie pójdą na 
marne. Będą odpowiednio docenione 
i wynagrodzone. W sprawach uczucio­
wych zmiennie. Panuj nad emocjami, bo 
możesz wywołać burzę. Dobry czas na 
inwestycje.

BLIŹNIĘTA: 22.05.-21.06. W tym
tygodniu musisz wykazać się wyjątkową 
pracowitością i stawić czoła nowym wy­
zwaniom w pracy. Gwiazdy będą sprzy­
jać Twoim poczynaniom, zatem masz 
okazję wzmocnić swoją pozycję zawodo­
wą. Spodziewaj się też dowodów uczuć 
ze strony partnera.

RAK: 22.06.-22.07. Tydzień upłynie 
w przyjemnej atmosferze towarzyskich 
spotkań. Będzie okazja do poznania no­
wych, ciekawych osób, szczególnie przy­
datnych w prowadzeniu interesów. Nie 
przegap szansy, pokaż się z najlepszej 
strony.

LEW: 23.07.-22.08. Nadszedł czas re­
alizacji Twoich zadań. Pomyśl tylko, czy 
nie stawiasz sobie i swoim bliskim zbyt 
wygórowanych zadań. Sprawy uczucio­
we musisz teraz odsunąć na dalszy plan, 
bo ten okres nie jest dla Ciebie przyjaz­
ny. Jeśli nawet przytrafi Ci się romans, 
będzie tylko przelotny.

PANNA: 23.08.-22.09. Możesz otrzy­
mać przykrą wiadomość z dalekich stron, 
która wprowadzi Cię w zły nastrój i przy­
prawi o ból głowy. Postaraj się nie pod­

dawać i jak najszybciej znaleźć wyjście 
z sytuacji, a przekonasz się, że nie taki 
diabeł .straszny, jak go malują.

WAGA: 23.09.-22.10. Staraj się nie 
poddawać wpływowi i podszeptom kole­
gów, bowiem kierują się złymi intenc­
jami. Swoje zadania realizuj jednak po 
dokładnym przemyśleniu, abyś nie mu­
siał żałować podjętych decyzji.

SKORPION: 23.10.-22.11. Nowe zada­
nia w pracy trochę Cię przerażą, ale 
wkrótce przekonasz się, że jesteś w sta­
nie sprostać każdemu wyzwaniu. Możesz 
liczyć na uznanie przełożonych, ponadto 
satysfakcję finansową. Nie przejmuj się 
także złym samopoczuciem, bo to tylko 
wiosenne przesilenie.

STRZELEC: 23.11.-21.12. Bardzo 
korzystny tydzień w sprawach uczucio­
wych. Na brak powodzenia u płci prze­
ciwnej nie będziesz narzekał. Pamiętaj 
jednak, że trochę skromności nigdy nie 
zaszkodzi. Poczucie własnej wartości 
jest cenne, ale bez przesady.

KOZIOROŻEC: 22.12.-20.01. Po­
staraj się koncentrować teraz swoje wysi­
łki na sprawach rodzinnych. Jeśli masz 
problemy i nie możesz podołać w pracy, 
poproś o pomoc kolegów, chętnie pomo­
gą. W przeciwnym razie ucierpi na tym 
Twoja rodzina, a nadrobić straty będzie 
trudno.

WODNIK: 21.01.-20.02. Będziesz się 
cieszył sukcesami, które spadną na Cie­
bie jak lawina. Staraj się jednak nie 
popadać w euforię, bo dobra passa nie 
trwa wiecznie. Dbaj o zdrowie, bo mo­
żesz mieć kłopoty.

RYBY: 21.02.-20.03. Sprawy dręczą­
ce Cię i spędzające sen z powiek postaraj 
się wyjaśnić, a okaże się, że niepotrzeb­
nie się zamartwiasz. Wystarczy przyznać 
się do winy i w porę naprawić błąd. To, 
jak i wiosenna pogoda wpłyną na po­
prawę nastroju. '5II/DK
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z polityki?
Sądząc po doniesieniach prasowych do tycząc)1 

skandalicznie wysokich, w wielu przypadkach, **"

o "  nte
sążeń samorządowców, odpowiedź na tytułowe p:
nie brzmieć musi - nieźle, a czasami wręcz w ybo 'i# K
Nasza redakcja zbadała ten drażliwy problem
nośnie powiatu tureckiego i lekturę zawartych " $

- itrblikowanych materiałach ustaleń 
nym Czytelnikom polecamy.

gorąco Sza1,0
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Niektórzy uprzedzali nas, że i bez zbytnich 

zachęt jest to interesująca lektura, bo ponoć nic 
tak nie ciekawi, jak stan cudzego portfela, no 
może jeszcze można to samo powiedzieć o łóż­
kowych problemach, naszych bliźnich oczywi­
ście. Pomijając jednak emocje i ciekawość, 
pomiędzy polityką i pieniędzmi zawsze za­
chodzi! ścisły związek, z tym, że w warunkach 
demokracji (dodajmy początkującej) więź ta 
ma charakter wręcz intymny.

Owa intymność przejawia się choćby w tym, 
że uczestnicy życia publicznego nader oszczę­
dnie wypowiadali się na temat przyznawanych 
sobie apanaży, skrzętnie roztaczając atmosferę 
niechwalebnej - w tym przypadku dyskrecji. 
Jeszcze do niedawna nazbyt dociekliwych żur­
nalistów zbywano milczeniem, albo równie 
często przypinano im etykietkę „nieprzyzwoi­
cie ciekawskich”, z naciskiem kładzionym na 
słówku „nieprzyzwoicie”.

Dzisiaj coraz częściej zdaje się być rozu­
miany (i akceptowany) ten prosty fakt, że. 
płatnikiem diet, pensji i ryczałtów jest ostate­
cznie podatnik i jako fundator może i powinien 
wiedzieć co z jego pieniędzmi się dzieje. 
Szkoda tylko, że uprawnienia naszego podat­
nika sprowadzają się tylko do prawa bycia 
poinformowanym, natomiast wpływ na to, 
w jakiej wysokości jego pieniądze są zamienia­
ne na świadczenia dla samorządowców, wyda­
je się być żaden. Dziwne to nieco, gdy nawet 
na sprzątanie miasta ogłasza się przetarg i wy­
grywa go (na ogół) firma, która oferuje niższą 
cenę za porównywalną jakość.

Czy nie byłoby klarowniejsze dla wyborcy 
zapoznanie go przez rywalizujące o rządzenie 
ugrupowania z własną ofertą cenową. Mówiąc 
po prostu, zamiast opowiadać przed wyborami 
bajki o tym, że proponuje się nam dobrobyt 
i szczęście, spróbować w swojej politycznej 
ofercie powiedzieć podatnikowi za ile gotowi 
jesteśmy to uczynić. A więc już przed wybora­
mi domagajmy się od kandydatów do urzędów 
i samorządowych godności wysokości diet,

. . rpensji i ilości etatów. Krótko mówiąc ^  
gotowi są rządzić? Bo forsa dla samorząd 
ców jest zbyt poważną rzeczą, aby "digUi
tylko ich decyzji. Jest to równie ważneJa ^
żeby kandydujące ugrupowania żarnik 
tazjowania przedstawiły nam swoje P(0̂ L  "§ię|
powyborczych rozwiązań personalnych' . i ty s .

■ a skim zamierzają obsadzić poszczególne
wiska, kogo widzą w radach nadzorczy1̂ 7 %
ległych jednostek. W takim przypadku "'jj * S *  
ca dostanie szansę opowiedzenia się n'6 'ji| 
za danym ugrupowaniem, ale i za koinr 
jami konkretnych ludzi. . wf.. stał0

Niestety, dzisiaj decyzje te zapadają 'y  Jitj dc 
kich kręgach lokalnych klik, a wybotca aipa 2 

za cztery lata poproszony zostanie ®0.( jfo, la p .̂ 
Obawiam się, że dotychczasowe podejść* f  vo*y . J 
lokalnych elit źle służy demokracji. , »>» 80 s*.

Wracając do uposażeń turkowskiy Kai
tyków, często słyszymy argumentację; jtlftjg 4kigg( 
dochody nie należą do wysokich, a c0 \v,
mamy im podziękować za to, że mcZ'i, * ( . ięcej 
wziąć sobie więcej? Przypomnijmy J. .aAcje : 
powiat nasz pod względem atrakcyjni °ść § 
westycyjnej jest za Kotem, Słupcy 1 jf'Cfy ^a; 
niem, a pod względem aktywności P°d|ęre
czej i bezrobocia jesteśmy szarym mij’* n0  ̂ r̂up; 
Wielkopolski. Zatem, tak jak w firm16 7  ^  
jącej się z kłopotami nikt nie powinj611 *4 V' 
o premiach i podwyżkach (oczywiści6U piuilliuuil 1 puuw JfŁftaUl J 'y
tkiem górnictwa! śląskiego), tak i 7  nj( 
swoich apetytów finansowych prze*

. od 7*\Vy *icr
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liW*. Hó<kich polityków to nie jest cnota 
Państwo konieczność! O czym życzb’ ,v 
pominam. Wyborcom zaś z naszej ^to
chciałbym przypomnieć na koniec,yffhę o v c prZl 
dę polityczną - w demokracji zaWSZ6 ^ ; ; 6 ra(S_sP0 [| 
jemy wyboru pomiędzy ludźmi żyjłf" #Lu 
lityki, a tymi, którzy dla polityki ż# . ‘At hsz„ i ‘a Z
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co chcę podkreślić, wcale nie taki rą(jriSlJl
ny i oczywisty. Na dzisiaj, w dolin' 6 

sićtaniamy się raczej w swoich syml
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